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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu57 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Anstryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poznk 
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zmiany ustaw, umyślnie nie zmieniła tój firmy, bo 
nie chciała zatrzeć śladu powstania naszój spółki. Czy 
zaś firma ujęta jest w trzy łub dziewięć wyrazów byle 
się do jednój i tój samój rzeczy odnosiła, to rzeczy nie 
zmienia. Przystępujemy do zmiany ustaw. Przyto­
czymy tu tylko główniejsze zmiany, które komisja za­
proponowała a walne zebranie przyjęło. — Główną 
podstawą spółek są fundusze, jakiemi spółka dysponuje.
W spółkach rozróżniamy wla>>ne fundusze spółki i ka­
pitały obce. Do pierwszych należą: fundusz rezerwo­
wy i tak zwane udziały członków, do drugich depo- 
zyta i zaciągnięte pożyczki. Wiadomą jest rzeczą, że 
im większy ma spółka fundusz rezerwowy i udziały, 
tóm byt jój jest pewniejszy. To tóż spółka średzka starasię 
o powiększenie funduszu rezerwowego. Podług ustaw 
naszój spółki tworzy się fundusz rezerwowy z wstępnego 
w ilości 3 marek, które każdy nowoprzyjęty członek 
opłaca i z jednój trzeciój czyli 331/, proc, czystego ro­
cznego zysku. — Jeżeli nadto każdy członek naszój 
spółki płaci 3 marki rocznie na adminietracyą, przez 
co zbierze się rocznie kilkaset talarów na pokrycie ró­
żnych wydatków, to tym sposobem fundusz rezerwowy
rośnie u nas jeszcze bardziój, bo składka na admini­
stracją pokryje już znaczną część takich wynalazków, 
któreby z zysków rocznych pokryć trzeba. Im więcój 
się zaś uszczupla zyski roczne, tóm więcój przypadnie 
na fundusz rezerwowy.

Również stara się spółka nasza o powiększenie 
udziałów. Na mocy nowyoh ustaw wolno każdemu 
członkowi złożyć 200 tal. udziału; dopóki zaś udział 
członka do 200 tal. nie dojdzie, nie wypłaca mu się 
dywidendy, ale dopisuje się ją do udziału. — Dawniój 
już od 50 tal. było można dywidendę odebrać. — Do 
składkowania na swój udział kasowy zobowiązani są 
nadto członkowie przy zaciąganiu pożyczek. — Od 
każdój nowój pożyczki potrąca się członkowi 3 proc., 
a od prolongowanój po.-yćzki 1 pr. na udział kasowy. 
Tym sposobem rośnie udział członków bardzo szybko, 
a z nim znów gwarancya spółki. Niektórym człon­
kom nie podoba się wprawdzie to odciąganie na udział, 
czego wcale nie pojmujemy. Członkowie ci niech nie 
zapominają, że udział ten nie jest własnością spółki,
ale ich własnością osobistą, która im jeszcze dość zna­
czne przynosi procenta.

O funduszach obcych tj. depozytach lub zaciągnię­
tych pożyczkach tu nie mówię. Zależy to od publi- 

, czności, czy depozyta chce do spółki składać lub nie.
] Miarą dla publiczności jest w takim razie fundusz re- 

zerwowy spółki, skład członków i ich majątkowa od-
■ powiedzialność. Jeżeli jednóm i drugióm może się
■ spółka wykazać, natenczas ma zaufanie, a depozyta 
' chętnie jój publiczność oddaje, wiedząc, że są zupełnie

pewne. Do innych zmian, które w naszych ustawach 
spotykamy, należą dalój: ograniczenie zarządu w u- 
dzielaniu pożyczek. Dotychczas mógł zarząd udzielać

■ pożyczki podług swego uznania do dowolńój wyso- 
. kości. — Podług nowych ustaw wynosi najwyższe

pożyczka, którą zarząd udzielić może 6,000 marek. Na 
wyższe pożyczki potrzebne jest przyzwolenie Rady nad- 
zorczój lub tóż komisyi z jój łona wybranój. Ograni 

' czenie takie nie wypłynęło bynajmniój z niezaufanii 
do zarządu, jak raczój dla zachowania wszelkiój ost o 
żności. Nadto przy hipotecznych pożyczkach wyraźni 
ustawami zastrzeżono, że na grunta może dać zarząt 
pożyczkę tylko do wysokości sumy, którą otrzymujemy 
gdy czysty dochód gruntowy 20 razy pomnożymy, n 
budynki zaś, gdy czysty doohód budynkowy 10 raz 
pomnożymy. Nowemi ustawami zaprowadzouo dali 
ściślejszą jeszcze kontrolę kasy. Dotychczas tylko Rad 
nadzorcza kasę i wszelkie dowody rewidowała, odtą 
wysadzona będzie z łona walnego zebrania komisy 
superrawizyjna, którćj pod względem rewizyi kasowyc 
te same będą przysługiwały prawa,'co Radzie nadzo: 
czój. W nowych ustawach przyjęto dalój, że zarz» 
musi na żądanie Rady nadzorezój złożyć kaucją. R,

prezentantów miasta z 36 podwyższyć do 48 
członków, zadość uczynić nie możemy, ponieważ 
żadna komunalna nie zachodzi potrzeba do statuto- 
rycznój zmiany § 12 ordynacji miejskiój z dnia 
30-go maja 1853 roku.

H e r s e.“
Magistrat, jak odpowiedź powyższa przekonywa, 

utrzymuje, iż żadna potrzeba komunalna do zmiany § 
12 ord. miej, wyraźnie stanowiącego, iż w miastach li­
czących więcój niż 50 tysięcy mieszkańców, co wła­
śnie w Poznaniu ma miejsce nie zachodzi. Wyborcy 
miasta naszego obszernie wieloraką tę potrzebę komu­
nalną wpetycyi s«ój wykazali i dziwić się niepomier­
nie należy, że magistrat miasta, postawiony właśnie na 
straży potrzeb wszystkich mieszkańców Poznania, pe­
tycji nie uwzględnił. Poprzednio odmówił podobnój 
petycji dla szczupłości lokalu, w którym 48 repre­
zentantów jakoby pomieścić się nie może, teraz bez 
żadnego ją powodu odrzucił, bo ogólnik przytoczony 
żadnym nie jest powodem. Nie cbcemy niczego wię­
cój jak ścisłego wykonania pr. art. 12 ord. m. objętego 
skoro magistrat odmawia go nam należy odwołać się 
do rejencyi i sądzimy, że wyborcy tam tóż się z żąda­
niem swóm udadzą.

się jednakże ani za konstytucyjną ani legitymistyczną 
monarchią.

Wiadomości o wylądowaniu pod Zarauz załogi 
niemieckićj kanonierki „Nautilus“ i zajęciu tego miej­
sca nie sprawdziła się dotychczas. Karliści mieli o- 
świadczyć, że nie pozwolą w żadnym razie r.a wylą­
dowanie i zaprzeczają ponownie jakoby mieli ostrzeli­
wać okręt „Gustaw.“

Z pola walki jedną dziś mamy do zanotowania 
wiadomość. Według dzisiejszego telegramu rozpocz 
się w dniu wczorajszym ruchy strategiczne, któryc 
głównym celem odsiecz zagrożondj przez karlistów 
rampelony.

Zycie polityczne w monarchii austryackiej prze­
niosło się dziś do Pesztu, gdzie bawi obecnie dwór ce­
sarski a dokąd przed kilkoma powołano dniami wspól­
nych ministrów i naczelnika gabinetu przedlituwskiego. 
Nawspólnój naradzie ministeryalnój pod przewodnictwem 
cesarza uchwalono powołać delegacye wspólne na 25 
sierpnia. PesterLloyd donosi, że obecność w Pe­
szcie ministra wojny, austryackiego prezesa gabinetu 
i ministra obrony krajowój zostaje w związku z mają­
cym się przedłożyć w krótkim czasie projektem do 
ustawy o kadrach kawaleryi obrony krajowój, owóm 
pieszczonóm dzieckiem, ministra obrony krajowój pułko­
wnika Horsta.

W Wiedniu osią ogólnego zajęcia jest ciągle pro 
ces Offenheima. Piszą ztamtąd, że, jakibądś będzie 
wynik procesu, przyniesie tę korzyść, że odtąd człon­
kowie reprezentacyi narodowćj nie będą wystawieni na 
pokusy wyzyskiwania swych mandatów na cele pry­
watne. Rząd bowiem postanowił wypracować projekt 
wypowiadający niemożabność piastowania mandatu po­
selskiego równocześnie z takiemi urzędami i godno­
ściami, które w pierwszym rzędzie zniewalają ich wła- ■ 
ściciela do stania na straży interesów prywatnych 
i partykularnych.
podobno ustawę.

Złożenie przez Gladstona przewództwa opozyi w 
angielskiój Izbie gminu było od dawna rzeczą przewi­
dzianą. Już zeszłój sesyi usunął się p. Gladstone 
systematycznie od spraw publicznych, czóm przy­
czynił się nie mało do zdeoiganizowania sbonnictwa 
Wigów w Izbie. —, Nie mamy jeszcze tekstu listu, 
w którym Gladstone objawia zamiar ustąpienia. Ude­
rza szorstki, niemal nieprzyjazny ton artykułu timeso- 
wego poświęcony tój sprawie. — Zdaniem Ti mesa ' 
Gladstone zawinił głownie tóm, iż zajął stanowisko 
wręcz antirzymskie. Dłuższe pozostanie jego u steru 
opozycyi uniemożliwiłoby związek między angielskimi 
liberalnymi a irlandzkimi katolikami. W końcu odma­
wia Times byłemu prezesowi gabinetu zdolność kie­
rowania losami opozycyi.

I w Prusach Zachodnich przy wyborach dodatko­
wych do sejmu pruskiego przeszli kandydaci niemieccy 
a mianowicie wybranym został p. Brauchitsch 181 gł. 
na 266 głosujących i p. Bismarck (z Merzeburga) 171 
gł. na 217 głosujących.
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■ ’ • ły, wiedziała już Edyta, 
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Ofbochnęła lżój. Żółta marchew i 
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/. bi- taką radością jak olim-

Wiadomości urzędowe.
Przy wezorajszój uroozyitośoi orderowój otrzymały orde­

ry pomiędzy innemi następująca osoby z Księstw*:
Order orla czerwonego pierwizój klasy z dębowym liściem 

i mieozami na obrączce: Sandrart, jenerał poruoznik i do- 
wódzoa 10 dywizyi: order orla czerwonego trzeciój klasy na 
pętlicy: Borgenroth, wyższy radzoa regencyjny w Poznaniu, 
Hohnhorst, dyiektor sądu powiatowego w Krotoszynie; baron 
Unruhe-Boinst, radzca ziemiański w Wolsztynie; order orła 

W Weerżech Drzenrowad’zono 'iuż 1 czerwonego ozwartej klasy: Annuss, radzca miejski w Pozna- P eprowadzono ju , niu; Dieokmann, radkća tęgenoyjny w Bydgoszozy; Fieober 
superintendent' i pastor w Grodzisku; Grisard, radzca regen­
cyjny w Poznaniu; Haroński, oobórca pow. w Bydgoszczy; 
Liman, radzca ziem, w Kępnie; N"|llau radzca ziem, w Gnie­
źnie; Schulze dyrektor sądu powiatowego w Inowrocławiu; 
król, order koronny czwartój klasy: Loss sekretarz fortyfikaoyi 
w Poznaniu, Meisner poozthalter w Sierakowie.

# Na znaną petycyą wyborców miasta tutejszego 
o powiększenie liczby reprezentantów, magistrat tutej­
szy przesłał na ręce p. Ignacego Grabowskie- 
g o odpowiedź, która w tłumaczeniu brzmi, jak nastę­
puje:

„Magistrat miasta Poznania.
J. Nr. I. 4393/4.

Poznań, 14 stycznia 1875. 
Do W. Ign. Grabowskiego

w miejscu.
Na petycyą pewnój liczby tutejszych mieszkań­

ców polskich, wręczoną naszemu nad burmistrzowi 
przez deputacyą, oświadczamy W. Panu uniżenie, 
że podanemu w niej wnioskowi: aby liczbę re­

Rę»ręsgondęncye Dziennika Pozn.

Środa, 16 stycznia.
(Firma spółki średzkiój. — Zmiana ustaw.)

W Pzienniku Poznańskim czytaliśmy ’ 
niedawno korespondencyą p. dr. R., w którćj pisał o 
firmie naszój spółki. Przyznajemy, że firma naszój 
spółki może zastanawiać tych, którzy nie znają roz­
woju naszój spółki, przyznajemy nadto, że firma spół- ■ 
ki jest nieco rozwlekłą, mamy jednak powody do usprn- , 
wiedliwienia jój. Ażeby wykazać, że firmy naszój nie 
pochwyciliśmy z powietrza, pozwolimy sobie przytoczyć 
jój genezę. Przed 12 lub 15 laty istniało u nas towa­
rzystwo czeladzi katolickiej, do którego późaiój przy- ’ 
stąpili majstrowie. Towarzystwo to składające się z ' 
rzemieślników przybrało zupełnie odpowiednią firmę: 
„Towarzystwo rzemieślnicze pod opieką św. Józefa“, • 
dodatek „pod opieką św. Józefa“ był również zupełnie j 
odpowiedni, bo jak wiadomo, św. Józef jest patronem . 
rzemieślników. Towarzystwo to radząc nal swemi po- j 
trzebami utworzyło w kilka lat późniój w celu wzaje- i 
mnój pomocy spółkę pożyczkową i nic dziwnego, że , 
mu dało firmę: „Kasa oszczędności i pożyczki towa- ’ 
rzystwa rzemieślniczego pod opieką św. Józefa. Jest ’ 
więc rzeczą prostą i jasną, dla czego nasza spółka nosi 
tę firmę. Chociaż dziś towarzystwo rzemieślnicze u 
nas nie istnieje, to istnieje spółka przez rzemieślników 
nsizych założona. Ztąd tóż komisja wysadzona do

placu egzekucji to z ręki skrytobójców. Dla tego 
przybyłam tu, do pani. Pani jeateś jego matką. 
O, błagam cię, wybierz mu śmierć piękną 1 

i — Ale zkądże ty wiesz to wszystko? Zkąd wiesz, 
że ja tu jestem, kto jestem, że życiu Ryszarda grozi 
niebezpieczeństwo ?

I — Ja to pani wszystko opowiem. Jesteście zdra­
dzani. Najlepsi wasi sprzymierzeńcy, studenci, w mło- 
dzieńczój nieoględności pozwolili sobie wyłudzić powie­
rzoną im tajemnicę; powiedzieli wszystko dwom prze­
biegłym, światowym paniom, które im nadskakują i od­
grywają w obec nich rolę bohaterek wolności, w rzeczy 
samój zaś są narzędziami nieubłaganego wroga. Te to 
panie w mojój obecności opowiadały, jak jutro już twe­
go syna i ciebie, pani, oddadzą w ręce nieprzyjaciół; 
jeśli Ryszard zdoła zobaczyć się z panią — uwiężą go 
i przed sąd wojenny postawią; jeźliby zaś nie przyszło 
do rozmowy — właśni jego ludzie go zabiją. Cze­
mu opowiadały to w mojój obecności — chyba, by 
mi rozedrzeć serce. Bóg jeden wie, czemu mnie druz- 
goczą, czemu chcą mnie popchnąć do szaleństwa I

Edycie wyrwało się tłumione łkanie, ale chwilę 
trwało to tylko, zaraz wróciła jój dawna gorączkowa 
żywość.

— Ale się przerachowały, nikczemne 1 Sądziły, 
że złamały już całą moją siłę, że mnie zdruzgotały zu­
pełnie, alem ja się ich rękom wydarła; uciekłam im; 
sama przebiegłam całe miasto; noc była strasznie ciem­
na, a jednak doszłam tutaj; nigdy w życiu przedtóm 
nie widziałam pani — a jednak poznałam cię, bo Bóg 

On

To skład zieleniarkil
— A uważnie, bo tam jest jeszcze jeden stopień,

— wołała przekupka; potóm zamknęła za nią drzwi i 
pozostała zewnątrz.

Edyta znalazła się w sklepionej niszy, w którćj 
jednym rogu leżały stosy marchwi i ziemniaków; sznury 
cebul wisiały na ścianach.

W pośrodku stały dwa krzesła wyplecione słomą; 
na jednóm z nich paliła się łojowa świeca oprawiona 
w lichtarz z wydrążonego kartofla; na drugióm sie­
działa kobieta w zwykłym ubiorze wiedeńikich prze­
kupek.

Kobieta spojrzała spokojnie ku wchodzącemu dzie­
wczęciu. T »varz ta nie zdradza nigdy zdziwienia. Nie 
jest to jedna z tych twarzy, co ulegają nerwom.

Dziewoję zaś rzuciło się gorączkowo ku niój i po­
chwyciwszy jój ręce padło przed nią na kolana; pełne 
trwogi spojrzenie wielkich, szeroko rozwartych oczu 
mówi pierwój już to, co z ust ma wybiedz.

— Pani Baradlay, syna twego chcą zamordować 1
Kobieta drgnęła, ale na ustach stłumiła okrzyk,

co się wyrywał z jój piersi. A przecież te słowa do 
głębi rwały jój serce.

— Ryszarda? wyszepnęła zapominając się.
— Tak, taki zawołało dziewczę gwałtownie; __

Ryszarda, twego Ryszarda. O pani, ratuj gol
Kobieta popatrzyła uważnie w twarz dziewczęcia.
—- Wszak tyś Edyta?
Dzieweczka spojrzała ku niój zdumiona.
— Czyś pani już kiedy słyszała to imię?
— Znam je z listów mego syna. Czytam je w twych

rysach, w twych słowach; wiem, że ty nie możesz być mnie prowadził i strzegł wszystkich dróg moich 
inną jak narzeczoną Ryszarda. mnie i dalój wieść będzie.

O pani, jam raczój narzeczoną grobu, .małżonką Z namiętnych słów dziewczęcia przebijało tyle pra-
L-i.-n Wiem to dobrze, bo w obec mnie mówio- wdziwój wielkości duszy, że pani Baradlay, porwana 

narzeczony musi umrzeć •—• jeśli nie na niemćrn uwielbieniem, obudwoma ^mionami objęła
katakumb 

że mójno,

szyję Edyty i z upodobaniem wpatrzyła się w twa 
dziecka, co umiało ukochać tak jój Ryszarda.

— Uspokój się, moje dziecię, a potóm pomówić 
spokojnie; jak widzisz, na wszystkom przygotowa» 
W obec ciebie więc mówiono, że jutrzejszego rana r 
wydadzą ?

— Wiem to na pewno!
— Mamy więc jeszcze przed sobą połowę no; 

aby im ujść.
— Pani chcesz iść do syna?
— Natychniast.
Dziewczę złożyło błagalnie dłonie. o
— O zabierz mnie z sobą, pani! L
Kobieta zdała się namyślać chwilę.
— Dobrze, możesz iść z nami.
Edyta poczęła klaskać w ręce z radości. D_ 

cinne stworzenie!
— Pomyśl, że narażamy życie. —
— Toć to mnij cieszy właśnie. ii.
— Chcąc iść z nami, musisz włożyć na siebie n. 

wnież ubiór wieśniaczy. o
Pani Baradlay zawołała przekupkę. 0
— Pani Barbaro, trzeba nam zaraz wyruszy^ 

drogę.
— Bardzo chętnie, odpowiedziała stara. —
— Ale i ta panienka pójdzie z nami.
— Tak? to i dla panny trzeba innego odzienU
— Czy macie tam jakie pod ręką? _
— Oh, do wyboru.
Pani Barbara podniosła wieko starój skrzyni i^2 

szukała z niój kilka sztuk ubioru — stósownyclZ 
rcłodój wiejskiój dziewczyny.... Był tam tego 
cały.... —

—• Ale, pani Barbaro, podobno- Jepiój będzie ~' 
twą garderobę spakować i przenieść ^¿IzieinJfciój, 
naszóm mieszkaniu wie już więcój 1 Łi niż pot»
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ę, że tylko w danych razach będzie ta uchwała
,.«• owfc:.-ą.

i względem przyjmowania takich członków, 
którzy r; umieią czytać am pisać, czyli tak zwanych 
8,n-ilf>b;>tćw, orzekają nowe ustawy, że tacy członkowie 

• « przystąpienie do spółki złożyć w formie
c, - ; zepisanej, a zatem albo w czynności notary-

1 e albo i rzed sądem.
Oprócz tych wiele jeszcze mniejszych, lecz prakty- 

c? i ? ’? znran znajdujemy w uetawach, a całość prze- 
k ■•■wa s, że komisya do zmiany ustaw wysadzona, 
■'s,:’f.-auie wywiązała się z swego zadania.

Z Pałuk, 17 stycznia. 
(Spółka w Mogilnie.)

□ Zawiązana w końcu roku 1873 Spółka mogił- 
cicka rozwija się jak na lokalne stósunki dość dobrze. 
Siecz *•••Eby o wiele lepiój, gdyby nie miejscowa kasa 
c-zczędności na powiat mogilnicki, która znacznemi 
raspcrządzająo kapitałami, bardzo przeszkadza — i 
gdyby, jak to na nieszczęście w naszćm społeczeństwie 
¡. . ,a, obojętność i tym podobne przywary szkodliwego 
>cie wvwsei dy wpływu. Lecz mamy nadzieję, że Spółka 
uwoględu jąc istotną potrzebę, przetrwa wszystko i 
;fR lat kil' a stanie się poważną, finansową instytucyą.

choć w zawiązku dopiero, ma pewne za-
S >7' ?■- irządzona 31 grudnia r. p. za rok ubiegły
i ma inwentura przedstawia następujące cy-
k - £» r yta 1261 tal.; udziały 237 tal. 15 sgr.. po­
jęć?’'?' «i iłowe 1585 tal., ilość członków 85. Obrót 

< • ’ : 1) Dochód 7028 tal. 4 sgr. 1 fen. II)
Ra ' 010 tal. 29 sgr. 5 fen. III) Stan kasy 17
tal, i 8 fen. Obrachunek zysków i strat wyka­
mi rtis“ i 94 tal. 5 sgr. 11 fen., zysków zaś 125 tal.

■. sgr. ‘ ten., tak że czysty zysk wynosi 21 tal. 13 
spf. 2 fet-.. Z tego przekazano na fundusz żelazny 
6Jtal. <gr. 2 fen., 15 zaś tal. przeznaczono jako dy- 

do udziałów. Udziałów uprawnionych do dy-
; , oyło 190 tal., przypadło więc blisko 8 proc.

- ' . W bilansie figurują aktywa w sumie 1567
ról 4 s . 8 fen. Tęż samą wysokość osiągły pasywa.
Fńc dusz żelazny jest szczupły, ależ inaczój być nie 

ic gdyż sąd, księgi, pieczątki, obwieszczenia, biur- 
chłonęły przeszło 100 tal., tj. całe wstępne i 
jeszcze czyst zysk, a tóm samem i fundusz 

i. > y By przyciągnąć kapitały, postanowił zarząd i 
rada zorcza płacić za depozyta nie 5 lecz 6 proc.,
•ró ? żv zek zaś brać 8 proc. Walne Zebranie odbę- 
£ 4 bm. o 2 godz. z południa w lokalu pana

. . . i w Mogilnie, na któróm zmiana stopy pro-
. członkom się zakomunikuje. Zyczyćby nale-

/ . ró inteligencya z pod Mogilna liczny w zebra-
r bi tćm wzięła udział i przystąpieniem do Spółki po- 
¿yteczn?-. tę i doniosłą w skutkach instytucyą poprzeć

• , Na tómże zebraniu będzie tćż komisya re-
• izAj, a dawać sprawę z odbytój rewizyi za rok 1874. 

< ’ ;,eh- -fach na zebraniu zapadłych nie omieszkamy 
donieść.

Paryż) 15 stycznia.
!>: hroglio. — Ministerstwo w chmurach. — Nowożytny 
— Z»mianowauie komisyi śledczćj w sp awie bonaparty- 

v, Polemika między orleanistami a bonapartyatami.—
« / wojskowe: p. do Cissey pobity.— Bal elizsjski. - Wy­

bory. — Cosas de Espana.)
S. E. „A coraz ciemnićj na tój ziemi było!“ Do 

wçzvstkioh wynalazków politycznych, jakie od 24 maja 
. b.ięczamy koryfeuszom porządku moralnego, przy- 

. -ze jeden od 6 stycznia; oto mamy ministerstwo, 
'storo »i nie przyznaje do istnienia, ministerstwo z gó- 
- . -.oieterstwo en expectative, które z chmury 
.,i orzenia wtenczas dopióro wyjdzie na światło 

kiedy ministrowie nie będą mieli potrzeby wy- 
awió -woioh poglądów politycznych. Kwestye kon 
■: przeszkadzają narodzeniu się tego szczegól-

a shinetu, ale jeżeli te załatwione zostaną (co nie 
«!iie róę zresztą tak prędko, bo nagłość tych praw 
?.:-•» aloną nie będzie), to inne znowu kwestye się zja- 

rr>gące, być kością w gardle ministrom, a w prze- 
. ..’.zeniu tych nowych trudności powinniby czekać z 

< i,¡ciem na świat... aż do końca świata 1 Jak to 
>.•) dowcipne i zręczne, jak tu łatwo poznać spryt 
■Jć umysłu ks. Broglie, którego doprowadziła 

: tych śmiesznych i smutnych zarazem ostateczności 
.,’• ść do rzeczypospolitéj i do szczerości.

rzymać słońce na niebie, takie było zadanie 
¡Jawnego męża stanu od 24 maja; tylko ów no- !

- Jozue w dwóch rzeczach różni się od dawne- j 
„awny bowiem chciał przeszkodzić zachodowi 

Ą < bo chciał więcćj światła, a ks. Broglie nie.chce 
s,r ć na wschód rzeczy pos poli téj, bo ciemności mu 

, 'ne. Jozue użył broni najpotężniejszćj na świe- 
jest wiary i śmiało stawił czoło promiennemu 

. nikowi. Ks. Broglie ma tylko do usługi nie- 
jcze' e spos .biki, kręte ścieszki zawikłanego dowcipu, 
y t udu dokazał; co będzie z ks. Broglie, przyszłość

okaże — ale tymczasem rzeczpospolita coraz jaśniój 
błyska na niebie Francyi, a już organa prawego cen­
trum zaczynają przyznawać, że „głosowanie republi­
kańskie nie jest niemożliwćm.“

W chęci swojćj zatrzymywania wszystkiego, uwie­
czniania téj nocy, która jego jest żywiołem, spróbował 
ks. Broglie sprzeciwiać się wczoraj obieraniu komisyi 
śledczćj w sprawie komitetów bonapartystowskich; lę­
kał się bewiem, aby zamianowanie téj komisyi nie 
zniechęciło do przyszłej polityki przyszłego jego ga­
binetu owój czą-tki większości z 24 maja, która opie 
kuje się ks. Broglie, według przepowiedni p. Thier-ia, 
ale pod warunkiem, iż ten sam ks. Broglie będzie się 
nią skuteczniéj jeszcze opiekował. Nie udało się przy­
szłemu naczelnikowi oczekującego ministerstwa. Ko­
misya obrana a obrana w duchu jak tylko być może 
antibonapartystowskim. Z 15 komisarzy jeden tylko 
jest za tćm, aby śledztwo było jak najbardzićj ograni­
czone, inni wszyscy, czy to to monarchiści czy repu­
blikanie, chcą śledztwa zupełnego i nieograniczonego. 
W czwartćm biurze mianowicie ks. d’Audiffret-Pasquier, 
chociaż nie przyjął wyboru dla siebie, odczytał list 
sławnego prawnika angielskiego sir RnndellPal- 
mer, dowodzący, że Zgromadzenie narodowe ma pra- i 
wo wymagać udzielania sobie wszystkich dokumentów 
sądowych, nie ubliżając bynajmniój sądowej władzy.

Jak dawniój nie sądziłem tak i teraz nie sądzę, 
żeby śledztwo parlamentarne przeciw bonapartystoui 
zmniejszyć mogło lic-bę ich zwolenników, ale odoso- 
bniając ich w parlamencie, sprawa ta może przyczynić 
się do obalenia nadziei ks. Broglie, który nosi się z 
myślą odnowienia po prostu koalicyi z 24 maja. Sta­
rodawna nienawiść orleanistów do bonapartystów i na­
wzajem, przeważać już zaczyna nad wspólną ich niena­
wiścią do rzeczypospolitéj. W dziennikarstwie najprzód 
wybuchła walka. Paris-Journal w osobie pana 
Jules Delafosse ¡Journal defaris w osobie 
p. Edouard Hervé gonią z sobą na ostre, a ich po­
lemika o tyle jest ważną i doniosłą, że umiarkowanie 
formy i powaga obu dziennikarzy nie pozwalają jój 
stawiać na równi z krzykliwemi wybrykami Cassagna- 
ców i spółki. Czyż nareszcie prawe centrum, straci­
wszy dawnych sprzymierzeńców, zamiast słuchać ks. 
Broglie zechce słuchać głosu opinii i przychylić się do 
polityki lewego centrum? Mówiliśmy dawniej, że o- 
bawa cesarstwa początkiem mądrości. Może obranie 
komisyi jest pierwszym objawem téj mądrości, która 
da Francyi spokój i stałą formę rządu. Niedaleka już 
dyrkusya nad prawami konstytucyjnemi przekona nas 
czy ta nadzieja jest tylko nowém złudzeniem?

Tymczasem Izba ciągle rozprawia o kadrach woj­
skowych. Onegdaj projekt rządowy odrzucony był 
dwoma tylko głosami większości. Ale donna e mo­
bile, a nie wiadomo jeszcze czy zwycięży ostatecznie 
system 4 kompanii, czy tćż p. de Cissey i rutyna bę­
dą mieli górę. Na onegdajszóm posiedzeniu, jenerał 
Saussier między innymi bronił bardzo wymownie 
reformy, a gdy wzruszenie nie pozwoliło mu mowy 
dokończyć, marszałek B u f f e t bardzo dowcipnie przy­
szedł mu w pomoc uważając, że mównica więcćj wzru­
sza jenerała Saussier jak pole bitwy.

W niedzielę przyszłą odbędzie się wybór w Hautes 
Pyrénées; po zrzeczeniu się p. Brauhauban, zapewnione 
jest zwycięztwo p. Alicot przeciw bonapartyście Ca- 
seaux. Na wybór 7 lutego w Cote du Nord pan 
Foucber deCareil republikanin stawia kandy­
daturę przeciw bonapartyście de F e 11 r e.

Onegdaj miał miejsce pierwszy bal w pałacu eli­
zejskim. Reporterowie przytaczają między damami 
w pierwszój linii księżną Czartoryską, hr. Walewską 
i ks. d’Harcourt; eks-królowa hiszpańska Izabella i hr. 
Girgenti, były także obecne. W tym roku równie jak 
w poprzednim wieczory tańcujące będ i liczne tak w pa­
łacu elizejskim jak zapewne i w luksemburgskim; han­
del na tóm korzysta, a te tańce nad wulkanem podo­
bają się usposobieniu francuzkiemu.

Dowiaduję się, że na wczorajszém posiedzeniu 
Zgromadzenia przyjęto 345 głosami przeciw 332 art. 3 
projektu komisyi wojskowéj, ustanawiający batalion z 4 
kompaniami, a minister de Cissey przyrzekł, że ta re­
forma da się prędko i bez trudności uskutecznić; 
oświadczenie to przyjęli deputowani hucznemi oklaska­
mi. Doniesiono na tém samém posiedzeniu o śmierci 
p. du Portail, członka prawego centrum, deputowanego 
departamentu Orne; jest więc obecnie 9 próżnych 
krzeseł w Izbie. W departamencie Seine et Oise przed­
stawia się p. de Kéretry, a raz jeszcze próbuje szczę­
ścia ks. de Padoue, nieszczęśliwy konkurent p. Senard. 
Bonapartyści prowadzą walkę energicznie, niezmordo­
wanie, na każdym kroku; o kandydaturze republikań- 
skiéj w Seine et Oise jeszcze nic nie mówią.

Przyjechał do Paryża marszałek Serrano, ów uzna­
ny przed trzema miesiącami przez wszystkie rządy 
europejskie naczelnik rządu, a tymczasem król Alfons 
przyjmuje od rewolucyi pretoryanskiéj koronę, którą 
miał tylko przyjąć od kortezów; o niestałości losów 
i zmienności słów książęcych. Jednocześnie donoszą 
z Hiszpanii o nowych pronunciamentach republikań-

skich, a don Karlos bynajmniój nie zrażony, dalój pro­
wadzi bratobójczą wojnę... I coraz smutniój na tój 
ziemi było.

KRÓLESTWO POLSKIE.
# Reorganizacya sądownictwa w Kongresówce 

w tym roku jeszcze ma przyjść do skutku. Projekt 
tój reorganizacyi, jak donoszą dzienniki rosyjskie, już 
gotowy i w dniu 3 marca (19 lutego) ma pozyskać 
sankcyą carską. Tym więc sposobem ostatni szczątek 
autonomii Kongresówki będzie zniszczonym. Władza 

. sądownicza wedle tego projektu ma być tak samo ure- 
i gulowauą jak w Rosyi, z pewnemi modyfikacyami, na­

turalnie na niekorzyść naszą. Czy 1 prawo iotąd obo- 
' wiązujące w Królestwie również ulegnie zmianie, nie 
• wiadomo. W ogóle zaznaczyć należy, że rząd rosyjski 

trwa przy systemacie swym, na który fatalnie po roku 
1863 wszedł — i mimo to, iż systemat ten pod ża­
dnym względem nietylko korzystnym dlań nie jest, 
lecz owszóm tak pod politycznym jak ekonomicznym 

- względem rzeczywiste szkody dlań sprowadza, uporczy­
wie go praktykuje. Doprawdy dziwny obłęd, z któ­
rego czasby już było się wyleczyć.

Jak zwykle po Nowym roku, tak i obecnie gło­
szą o rozmaitych ustępstwach rządu dla Litwy i Rusi, 
mianowicie o zniesieniu ukazu z 22 grudnia 1865 r. 
wywłaszczającego Polaków z dóbr, o zniesieniu kon- 
trybucyi, dalój, że znów marszałkowie gubernialni i 
powiatowi oraz inni urzędnicy będą tam wybieralni i że 
Polacy od wyborów nie będą wyłączeni; my jednakże 
do pogłosek tych nie przywiązujemy najmniejszój wiary 
choć pragnąćby należało, by raz się ziściły.

Dobra dawnój dyecezyi krakowskiój, znajdujące się 
w teraźniejszój gubernii kieleckiój, radomskiój i lubel- 
skićj Królestwa Polskiego, jak wiadomo już czytelni­
kom naszym, w skutek układu pomiędzy rządem ro­
syjskim a austryackim podpisanego w dniu 9 (21) czer­
wca 1874 r., przeszły za pewne wynagrodzenie pienię­
żne na zupełną własność rządu rosyjskiego. Obecnie 
w zbiorze uchwał i rozporządzeń rządowych ogłoszono 
ukaz rządzącego senatu, oparty na najwyżój zatwier­
dzonym protokóle komitetu do spraw Królestwa Pol­
skiego, upoważniający zarządzenie sprzedaży tych dóbr 
w ręce prywatne. Zawarte w ukazie główniejsze wa­
runki tego ważnego postanowienia są następujące: 1) 
rzeczone dobra sprzedają się nie inaczej jak w licy- 
tacyi publicznój; 2) do udziału w licytacyi dopuszczają 
się wszyscy w ogóle poddani rosyjscy, u- 
suwają się zaś od niój jedynie takie osoby, które na­
bywszy dawniój od skarbu majątki, okazały się nie- 
rzetelnemi w opłacie rat od nich przypadających; 3) 
wysokość szacunku, od którój rozpoczyna się licytacya 
każdego majątku, oblicza się przez kapitalizacyą osta­
tniego czynszu dzierziwnege w stósunku 4°/0, czyli 
pomnożeniem tego czynszu przez 25. Wartość lasu, 
jeżeli ostatni sprzedaje się razem z majątkiem, dodaje 
się osobno do szacunku według obliczenia wartości ma­
sy drzewa i gruntu znajdującego się pod lasem. Jeżeli 
wyprowadzony z kapitalizacji szacunek okaże się niż­
szym od średniego szacunku gruntów ustanowionego 
dla tó| samój danój miejscowości przez Towarzystwo 
kredytowe ziemskie, to szacunek ów podnosi się do 
wysokości ustanowionój przez Towarzystwo kredytowe. 
Minister też skarbu może podwyższać ów szacunek do 
wysokości cen otrzymanych za inne majątki skarbowe 
w tój miejscowości. 4) Licytacje odbywać, się mają 
w Izbach skarbowych; zatwierdza ich wypadki do kwoty 
30,030 rubli ministerstwo skarbu, na wyższe zaś kwoty 
sankcyą daje ssnat rządzący. 5) Pragnący brać udział 
w licytacji składają w gotowiźnie vadium równające 
się dziesiątój części sumy licytacyjnćj. 6) Opłata na­
leżności za nabyty majątek, jeżeli nie przewyższa 5,000 
rubli, wnosi się do skarbu jednorazowo w gotówce, 
najdalój we 30 dni po zawiadomieniu o zatwierdzeniu 
licytaoyi. Jeżeli zaś przypadająca za majątek suma 
przewyższa 5,000 rubli, to w terminie oznaczonym po­
wyżej wnosi się połowa należności, reszta zaś rozkłada 
się na równe raty jpłacane przez trzy lata w termi­
nach półrocznych z procentem 5 °/0. Nareszcie podług 
punktów 8 i 9, niektóre folwarki mogą być sprzeda­
wane za wyłączeniem lasów, oraz ostatnie mogą się 
sprzedawać osobno od gruntów folwarcznych.

W Kaliezaninie czytamy, co następuje:
„Na podaną za pośrednictwem rządu gubernial- 

nego prośbę kupców i handlujących miasta Kalisza, 
aby paszporta za granicę, służące tylko do jednorazo­
wego tam i napowrót przejazdu a tym sposobem u- 
trudniają^e znacznie stósunki i ruch handlowy, mogły 
służyć na przejazd kilkorazowy, — kancelarya jenersł- 
gubernatora odpowiedziała, że w przewidywaniu w tych 
dniach nastąpić mającój zmiany ogólnych przepisów 
paszportowych na zasadach przyjętych w cesarstwie, 
która to zmiana wprowadzi znaczne ułatwienia co do 
opłaty i samego użytkowania z paszportów zagrani­
cznych, prośba ta uwzględnioną być nie może. Sły-

ehać także, co jednak 
paszporta wewnątrz ki 
Wiadomość a jest dla 

Wedle brzmiemia n 
mogą nabywać i Pol* y.
jednak w praktyce bę 
dotychczasowy procedi 
należy. — 1'rawdopc- 
bra narodowe i pai 
nownicy. Lasy mają 
trzeba być prorokiem, 
spekulanci, aby wyciąć 
dzić tę haniebną goipc 
która tum do tój chwil
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w dniu wczorajszym w i ■ 7 oy? erólo , jffre
nie ukończył go przeci aln doszedł tylko do § *Ma 
Przeciw projektowi wy 3Chni
sel ks. Westermayer z ionachium, zarzucając m®¿le
strowi Faustle, że zła ,ik pr? ;- - 9c;:s. ?£- ł-•<« k
tional Ztg. zaznać :o przemówienie ks, Westl 
mayera, powiada, że t kapucyński w jakim t 
rzecz swą wygłaszał, wprawiało zgromadzenie w na D¡e 
wesołe usposobienie. Z « ptsite potu-«ńióny daJgoi 
nik: ks. Westermayer i o ..i ifegc ; e do
niósł tylko znane już a iafko argumenta kieryka!®^ z 
go stronnictwa. Przeb ' U11'
nie budził szerszego in res1.'., . ’tro c . - ' L c;
południu zbiera się znó • r-icot i lenarnt a¡ep] 
siedzenie i zakończy ?wdopobzie czytanie całejna 
projektu. ysto

Wczoraj o 11 z ; . c horzy: : On
króla minister Camphai er. 1 tro;.'.o sejm, . fctćr
narchii. Do mewy od tronu ’’ví.elnikjj'ywi
naszym z telegramu, ni. mair , dzisiaj wiele de do$ bal 
nia. Treścią jój było wyliczenie poszoz-rzólr -v 
jakie sejm czekają i ze tczenie na i
stanu finansów monareł. Lzienn-ki 
kie tóż tylko poświęcają ’ wagi mowie 
nosząc, że reorganizac aa prró «¿mmiitr; 
w tych tylko przepri •« ? dzooą óę izi-' ■ - 
w których zaprowadzon będzie ordycsv'yj pr'' 
nalna. Zaznaczają nad o . radÓźcE, że od da

mskie
tronu

■•-ojoas 
■ naci

cb ; ó dy 
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- I ja tak sądzę.
Pani Barbara włożyła Edycie suknie wieśniacze 

, ibiór klasztorny; na szyję zarzuciła jój kraciatą
; na głowę włożyła jeden z owych oryginalnych
?ch kapeluszy, jakie noszą wiedeńskie przekupki 
tak zasłaniają cały profil, że zeń zaledwie ko-

można dojrzeć.
A co, czy nie śliczna przekupeczka 1 Teraz 
yziąć jeszcze kosz na plecy. Nie prawdaż, że 

c os podobnego nigdy się nie nosiło? Ale nie ma 
t| w czego obawiać; już ja wybiorę najlżejszy, 
w . , z płótnem a wewnątrz włożymy czerstwych 
di’; eby nie ciężył. My dwie za to musimy dźwi-
tc ofle i cebule.

-cie wydało się to pyszną zabawką. Przewie- 
e przez ramiona kosz napełniony bułkami. 
Tak, mój aniołku, jeśli mamy iść między żoł- 

, trzeba zabrać z sobą gorzałeczki, inaczój nie 
jł

P
w
<y
ty U jwiąc to pomagała baronowéj w pr uwieszaniu
Jn ?fi la siebie zachowała najcięższy 

. A czy już wiecie jak mamy wołać na siebie?
ni f ¡turalnie będziecie nazywały Barbarą, — panią 
Sa i trzela przechrzcić na panią Gertrudę a na 
gd,(, lożemy wołać Helena albo zdrobniale Leni.— 
SJ’ ewszystkióm ochoczo — wszystkie trzy. I nie 
na' się. Kiedy strach największy, wtedy właśnie 

najweselszą. A zawszs ochoczo, tak jak ja. 
> cie mnie we wszystkióm. No, diabli zjedrą 

jeśli nie przejdziemy koło LeTchenfeldzkich 
< warzywnych przez kordon, — gdzie tylko 

ar y. A więc naprzód i zawsze oehoczo!
ta p z'•rzekła posłuszeństwu jój radom. Ale 

s u'# v znów wśród ciemnych ulic, poczęła 
r^/^^^chu. Daremnie pani Barbara, która 

* a ręką, wyczerpywała cały zapas wie-

ID£
né'

wa
cza‘
za\,

deńskich dowcipów i anegdot, nie udawało jój się we­
selszego wywołać w niój usposobienia.

— Wiesz co, Leni, jeśli tak będziesz drżała, to 
prawdziwie lepiój ci było zostać w domu; możesz nas 
zdradzić tylko. Odwagi, Leni, to nie bnmor wiedeń­
skich przekupek.

Edyta przyrzekła być spokojna i wesołą, ale pra­
wdziwego humoru „wiedeń kich przekupek“ nie mo­
gła żadną miarą jakoś przywoł >ć.

Pani Barbara prowadziła je przez ulicę, którą mi­
mo ciemności poznała Edyta. Była to ulica, przy któ­
rój stał dom Plankenhorstów. Tn przejęło ją jeszcze 
silniejsze drżenie.

M jając dom Plankenhorstów spojrzała Edyta w 
górę ku jego oknom. Wszystkie były ciemne, w dwóch 
pokojach tylko jeszcze świeciło się przyćmione, blade 
światło. To sypialnie jój ciotki i Alfonsyny.

— Cóż ci tam znowu? — toż ty, drzysż, Leni, 
jak teatralna keiężniczka, zagadnęła pani Barbara.

— Już ja zaraz drzeć przestanę, podaj mi tyłka 
pani Barbara dwa kartofle z swego kosza, ale tylko 
dwa wielkie kartofle.

— Cóż ty u diabła chcesz robić z kartoflami?
— Zaraz to pani Barbara zobaczy. 1 rzuciła je­

den z kartofli w jedno a drugi w drugie okno; obie 
szyby zabrzęczały i posypały się w kawałki.

A potóm jak gdyby nigdy nic pobiegła dalój, wy­
przedzając swe towarzyszki.

Oczywiście, że po tym zamachu dwie starsze ko­
biety podążać mmiały za nią, aż ją wreszcie z trudem 
dogoniły.

— Cóż u licha opętało cię, Leni? wołała zady­
szana przekupka. —■ Czyś oszalała? wjbijać okna i 
w dodatku tak nas zgonić, mnie i panią Gertrudę. — 
Oj, ty nłe mąd a dziewczyno.

oczekiwana ordynacya t 
szcie sejmowi i zgadzaj: 
cna kadeneya sejmowa 
mniój aż do czerwca.

Po otwarciu sejmu ; 
zebrała się Izba panów 
pod przewodnictwem bj i 
berg-Wernigerode. Za na 
nowego marszałka zażąt 
sił Izbę, aby dla pok 
swym marszałkiem ka 
rode nie dozwolił mówc ; 
ruszonym tematem a I: a 
Dia wybrała ponownie i 
Wernigerode, na wicer 
Hasselbacha.

Izba deputowanych 
sobotę na krótkie posieć a 
minut. Marszałek B»i> 
deputowanych znajduje 
w biurze Izby wykazuj . 
ści stano ' ienia uchwał, 
nie w poniedziałek o 
marszałka.

Agencyi H a v a s a 
nikom naszym wiadome • 
w ostatnim numerze pit 
z okrętów wysłanych n
wylądować pod Zarauz 
po krótkim tylko opora 
mość jest prawdziwą, tr 
powiedzieć, lubo niektó 
tilus miał tylko 60 lud; 
w 100 ludzi jak to do
dzisiejsza National 
dzajem dumy, że teraz 
poddani przekonać, jak 
mienie nawet za granic 
pod tym względem dać 
tak jest istotnie i to w 
postawić znak zapytani:
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# Paryż, 15 sty 
zajęte ciągle obradami i 
organizacyą. Obrady i ' 
z tego względu na uw; y íe v 
okazuje się z nich chęć .-i * u . 
wczorajszym rozstrzygł: /oa ' 

korzyść parlamentar ój iion itna Ton
talionów po cztery kom uie

Ale Edyta pochwyciła rękę pani Baradlay i bez 
tchu jeszcze przemówiła do niój: i

— Tam właśnie mieszkają te przebrzydłe baby, 
z których przyczyny muszę teraz po nocy się błąkać. 
Ach, jak one tam z łóżek wyskoczą i łamać sobie 
będą głowy, kto im przesłał takie dobra noc. Ha, 
ha, ha!

Pani Baradlay zamiast zgromić Edytę uścisnęła 
w milczeniu jój rękę. Pojęła ją zupełnie. Dzielna 
dziewczyna!

— No 1 — zawołała Edyta, gdy już przeszły w inną 
ulicę — czy pani Barbara zadowolona teraz z mego 
humoru wiedeńskiój przekupki? A może mam patji 
Barbarze zaśpiewać piosneczkę?

I nie czekrjąc odpowiedzi, zanuciła, czystym swytn 
pięknym głosem znaną ludową romancę:

.., Unii ewig kennt das Vaterland und nennt 
Die letzten zehn vom vierten Regiment.
La, la, la... / \

Nie dość, że niebo było czarne, począł jeszcze 
deszcz padać.

— No, to sobie mogło było poczekać do jutra —• 
odezwała się pani Barbara niechętnie.

— Toć nie jesteśmy z cukru, — zaśmiała się Edyta 
pocieszając ją. Deszcz ma to za sobą, że nas lepiój 
osłania.

— Żebyś ty się tóż tak do wszystkiego nie wtrą­
cała, Leni. Mnie tam nie potrzeba niewidzialnego 
płaszcza. No, a teraz spieszmy się, zanim się nie roz­
pada na dobre.

Przyspieszyły kroku. Przekupka stawała od czasu 
do czasu, aby spytać jaśnie pani, czy nie jest zmę­
czoną. Ta nie odpowiadała ani słowa, tylko ruchem 
ręki nagliła ją do dalszój drogi. Tego dnia przeszła 
już co najmniój mil cztery z ciężkim koszem na ple­
cach. \

Trudnoby uwierzy 
biótal Kobieta, co jest 
swego syna i ojczyznę!

Edyty nie trzeba ł 
Tańczyła przodem biegu 
nych wież Wiednia roz 
dżiny w chwili, gdy op

Przy barykadzie g! 
było nikogo, nawet wai

Oblężeni z umysłi 
W pobliżu tój ulicy sta' 
główne siły obozował; 
bierze się barykad. Doi 
dzie, obsadzone były »
którzy trzymali się w pego 
wyoieczki.

Kobióty mogły p’ zec 
narażając się na zaczepi

Większą za to sztuk,; 
żniczy na cmentarzu.

Kto przecież zna Wio 
pominą sobie niezawodr .e, 
wał się kanał, którego zad 
wody sprowadzić do kc yt: 
kanału wyłożone są kat 
kami.

Nie jest to bynajm- ej 
dobra dla ukrywającycl

W czasach zwykły- 
bezpiecznie zbliżać się do 
tuliskiem zgrai złodziei, 
Wielkie burze przecie? 
śmiecie. Teraz nie mt 
ców, to wojna.
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użyciu. Minister wojny, który z tuką stano- 
U występował za formacy% batalionów po sześć 

przyjął uchwalę Zgromadzenia bardzo spo- 
^Tzapowiedzial, że postara się o szybkie prze­
rażenie nowćj organizacyi, żądał tylko, aby kom- 
a° iały P° dwóch kapitanów, na co chętnie się 

B.Sprawozdawca komisji, jenerał Chareton. Gló- 
Zli amiarem rządu jest nie zrażać sobie niczćm 
® z, ¡jtórćj wiele zawisło i dla tego nowa jej reor- 
’’ 0 nje ogranicza bynajmniój awansu a lubo 

' ' nv po cztery tylko liczyć będą kompanie, każdy 
’ ,h mieć będzie ośmiu kapitanów. Dyskusja nad 

pi > • armii przeciągnie się prawdopodobnie aż do
Młći środy, tak że prawa konstytucyjne przyjdą 

brady dopićro w czwartek. Orleaniści podzielo- 
°itt zdania. Podczas gdy jedni żądają natychmia- 
i" dyskusji nad konstytucyjnemi projektami, dru- 
“jjCa zadowolić się chwilowo siedmioletnią rzecząpos- 

• vV pierwszym razie przyszedłby do steru ks.
iit! ’(ifffret Pasąuier, w drugim ke. Broglie. Naturalnie, że 
o § <M»bon zawsze będzie miał ostatnie słowo. Po- 
skł Lnie zaś utrzymują, że ks. Broglie ¡zawsze stanie 

■ >^ele gabinetu bez względu na to, czy Izba odrzuci 
wl konstytucyjne, lub nie. Opinia publiczna zanie- 

Vśi5t(|ioaa jest wielce obecnćm położeniem rzeczy, a dy- 
w ’' naci ł®m’4 8°k’e gł°w§ nad tćm, jak postąpi sobie 

ni6 Mac Mahoń.
dzilgomisy® zamianowana przez Zgromadzenie naro- 

. e ¿o znanój sprawy wyboru posła Bourgoing, skła- 
yksdsift z samych przeciwników bonapartystów. W ło- 
’ >:,l&nćj komisy i panuje pod tym wzglądem różnica 

J czy parlamentarne śledztwo ma się ograniczyć 
at , a’jenrawidłowościach zaszłych przy wyborach, czy 

całslna^sie rozciągnąć w ogóle aż na agitacye bona-
jygtowekie.

ioaies Onegdaj odbył 
jrae kury przybyło s 
Błntkiifrywala na mm

w
iści®

■04

ę wielki bal w pałacu elizejskim, 
jakie 6,000 osób. Pierwszą rolę 
eks-królowa hiszpańska Izabela, 

doi’ "bal przybyli wszyscy książęta orleańscy. Cale 
:h ; j dyl lomatyczr.e zebrało się również na pokojach 

;.JJ îhonr. Bal trwał aż do samego rana, lubo nie 
zono na nim zbyt wiele.
Wielkie wrażenie wywołała w Paryżu ucieczka 

tierów, braci Olivier, których deficyt ma wynosić 
W kaeie znaleziono tylko 3 franki

■ffryM

e ki

milionów.
’ céntimo w. I’

ne wr, HISZPANIA.

Madryt, 15 stycznia. O tryumfalnym wje- 
l króla Alfonsa do Madrytu donoszą, co następuje: 
bywającego do stolicy króla powi ali na dworcu 

' i żeUznćj ministrowie, jenerałowie, władze naczelne 
duchowne jak i cywilne, i liczne deputacye roz-

■ ych stowarzyszeń. Licznie zgromadzony tłum wy- 
st pełne zapału okrzyki na cześć Alfonsa, który 
dewszystkićm udał się do kościoła, gdzie odśpie- 
o „Te Deum.“ Ztąd ruszył cały pochód przez 
do, ulicę Aléala, Puerta del Sol do pałacu króle-

‘ jego. Król jechał na białym rumaku i kłaniał się 
ustannie w lewo i prawo. Domy ulic, któremi po­
rał się pochód, były ustrojone w dywany i kwiaty, 
przybyciu do pałacu i dopełnieniu ceremonii oficyal- 

go przyjęcia zeszedł król wielkiemi wschodami na we- 
’ łdg pałacową, tu dosiadł konia i przedstawił się 

,,L jska wszelkiój broni, które krzyczało hurra. Sprawo- 
iwcaTimesa donsi, że wielu oficerów zaniechało 
drowić króla. Jenerałowie Primo de Rivera i hr. 

oe,e'J )ste jechali tui obok króla, za nimi świetne grono
' jjzych oficerów. Wieczorem iluminacja i serenady 

d. Król odbył w otwartym powozie przejażdżkę 
c:ł z miasto, witany przez tłumy okrzykami radości,

' Vki wojskowe marszem wojennym. Pogoda sprzy-
' prześliczna, usposobienie ludności równie wypogo-

‘‘ ie co niebiosa a żaden choćby najdrobniej »zy
■ ’ adek nie zakłócił ogólnćj radości.

’“‘Osobnym dekretzm zatwierdziłdon Alfons, jak tylko
('¡•jął na ziemi hiszpańskićj, nowy gabinet. Odnośne 

. ho brzmi:
■’■j „Dekret królewski. Barcelona 9 stycznia. Mini- 

•j marynarki do prezesa gabinetu rejencyjnego w 
¡rycie. J. k. Mość raczył wydać dekret następu- 
: Stanąwszy szczęśliwie na rodzinnćj ziemi i złoży­

ły Opatrzności Bożej za widoczną opiekę, jaką mię
"' Cza, niemnićj ludowi, wojsku i flocie za niezłomną 

irność i pełną zapału miłość należne dzięki, mianuję

uiei

baby wyrzucić wiele rzeczy niezgodnych z polityką 
konserwatywną. Rząd będzie się starał na wypadek 
gdyby król i kortezy inaczćj nie zarządziły, pośrednią 
obrać drogę. Posłannictwo jego jest posłannictwem 
transakcji i spodziewa się, że takowa pomyślne wyda 
dla Hiszpanii owoce.“

Z Irunu piszą pod dniem 9 bm. Ani po jednćj 
ani po drugiej stronie nie zanosi się w tćj chwili na 
donioślejszą akcyą wojenną; wprawdzie nie ma dnia 
aby nie stoczono utarczki, wszystkie te jednakże star­
cia nie są tego rodzaju, by mogły sprowadzić zmianę 
w ogólnćm położeniu. Dziś zrana zacięta wywiązała 
się walka w czasie zaprowiantowania miasta Hernani; 
mimo to udało się jenerałowi Łomie zaopatrzyć w ży­
wność to miasto. Zresztą po obu stronach słychać je­
dynie o przygotowaniach celem zapewnienia sobie ko­
rzyści strategicznych. Karliści noszą się podobno 
z myślą uderzenia ponownie na Irun. Powodzenie ich 
w tćj mierze byłoby nader wątpliwe, warownie bowiem 
do koła Irunu znacznie zostały rozszerzone i wzmo­
cnione.

Z Figueras donoszą pod dniem 14 stycznia: „Zje­
dnoczone oddziały karlistowskie prowincji Gerony pod 
naczelnóm dowództwem Saballsa i Hugueta zostały 
wczoraj pod Santa Colonna de Fames zupełnie pobite 
straciły 70 w zabitych, podczas gdy wojska rządowe 
miały 6 zabitych i 32 rannych.“ Zaczekajmy co po­
wiedzą o tćj bitwie depesze nie rządowe.

ANGLIA.
# Londyn, 16 stycznia. Pismo Gladstona, w 

którćm tenże zawiadamia o postanowieniu swojćm usu 
nięcia się od kierownictwa stronnictwem liberalnćm, 
wywołało w całćj Anglii nie małe wrażenie, tóm wię- 
cćj, że stało się to w przededniu zwołania parlamentu, 
którego dość ważne czekają prace a właśnie ustąpie­
nie z przewództwa Jtak znakomitćj siły, jaką jest bez 
wątpienia Gladstone, da się uczuć nie mało stronnictwu 
marzącemu o strąceniu Disraelego. Równocześnie pra­
wie ogłosił tenże sam Gladstone w Quarterly Reviev 
artykuł podciągający pod surową krytykę papieztwo 
za pontyfikatu Piusa IX. i usiłujący udowodnić, że 
Pius IX jedynie otoczeniu swemu ma do zawdzięcze­
nia, iż dawniejszy biskup Mastai-Ferretti w niczćm 
nie jest podobnym do Piusa IX. Mówiąc o wyswo­
bodzeniu kościoła, nie rozumie przez to nic innego jak 
tylko że kościół ma deptać nogą karki mocarstw. — 
Mówiąc o pokoju w Włoszech, ma na myśli wywró­
cenie istniejącego tamże państwowego porządku. Pa­
pieztwo widzi w utrzymaniu sylabusu jedyną i najpe­
wniejszą kotwicę nadziei i ratunku a trudno rzucić 
w twarz społeczeństwu ludzkiemu większćj nad tę 
wzgardy, jaka tkwi w słowach papiezkich odnoszących 
się do małżeństw cywilnych.

Jak nam wiadomo, p. Gladstone ogłosił niedawno 
także pismo o dekretach watykańskich, w którćm w 
sposób podobny powyższemu uderza na papieztwo. — 
Otóż ukazała się obecnie broszura dr. Newmanna jak 
odpowiedź na pomienione pismo. Dr. Newmana mó- 

| wi, że nie p. Gladstone, lecz tylko szkoła teologiczna 
t jest kompetentna do orzekania o papiezkich i synodal­

nych deklaracjach. Przyznaje on, że w ostatnich cza­
sach niektórzy katolicy nadawali wielu prawdom taką 
elastyczność, że prawdy o mało nie prysły. Można 
być zarazem dobrym katolikiem i dobrym obywatelem 

’ angielskim i gdyby on (Newmann) był żołnierzem a 
, Papież polecił, aby wszyscy żołnierze opuścili szeregi 
> nie usłuchałyby podobnego rozkazu w czasie wojny, 
i Kończąc twierdzi, że ogłoszenie nieomylności odnosi 
i się tylko do rzeczy wiary i myśli a nie do czynów. 
' Jedna jest tylko wyrocznia boska a jest nią kościół i 

jego głowa Papież.

SERBIA.
Bialogród, 12 stycznia. Według prywatnych 

doniesień z Serbii rosną tamże widoki nowego przesile­
nia, w ślad za którćm nastąpićby musiało zwołanie 
skupczyny.

W ostatnich czasach uderzyła na alarm peszteńeka 
Reforma donosząc, że prokuratorya w Nowym 
Sadzie zarządziła rewizyą w diukami Zastavy, 
a to z powodu broszury byłego archimandryty Pelagi- 
cza. Pelagicz wydrukował tę broszurę w typografii, 
w którćj odbijają Zastavę, a to wystarczyło proku-

naro

ni

mocy prawa przysługującego mi jako konstytucyj- | ratoryi węgierskićj, by związać sprawę Pelagicza z Mi­
aou królowi prezesem mojćj rady ministeryalnćj p. ‘ letiOzem i serbską O m 1 a d i n ą i zarzucić jednćj 
itoniego Canovas del Castillo, ministrami zaś (tu

niem rewolucyi w Serbii. Zajście to opisuje korespon­
dent bialogrodzki do Augsburger Allg. Ztg. 
w sposób następujący : Broszura znienawidzonego zre­
sztą w kołach narodowych i przez Mileticza zupełnie 
ignorowanego Pelagicza była wprawdzie drukowaną 
w Nowym Sadzie, lecz nie w drukarni Zastavy 
(gdyż takowćj nie ma), lecz w drukarni związkowej. 
Prokuratórya widziała się zniewoloną wystąpić przeciw 
rozpowszechnianiu pomienionćj broszury i zarządziła 
przeszukanie drukarni, w którćj nie znaleziono zresztą 
już ani jednego egzemplarza. Oto przebieg sprawy 
podniesionćj w Reformie, do jakiegoś nadzwyczaj­
nego wydarzenia. Pelagicz sam należy do stronnictwa, 
które w Serbii bardzo nie wielu tylko liczy zwolenni­
ków. Jako socjalista jest zarazem największym wro­
giem narodowców i Mileticza i tę chyba ma zasługę, 
że służy pewnym rządom, może być że nieświadomie, 
jako agent provocateur, tam gdzie idzie o szko 
dzenie narodowcóm i Mileticzowi.

Józef Kośeielski: Ostubramnyoh Tebaoh, część 1. 
Przeohadzka po starożytnych Tebach.

— * Odczyt. Dnia 19 styoznia br. o godt. 6 wieozorcm 
będzie na w. sali bazarowćj w języku franouzkim miał odozyt p.
Zat warnio ki: O stanie szkół i nauk we Francyi. Bilet wejśoia 
10 sgr.; nabywać je można w księgarni p. Leitgebra i przy , 
wejśoiu. i

— * Dowódzca tutejszego batalionu landwery, puł- ( 
kownikj pozasłużbowy p. Bu oh ho lz wziął dymisyą a miejsce 
jego zajął podpułkownik Trautrette z 76 pułku pieoboty.

— * Wiadomo, że magistrat tutejszy wezwał właśoieiela 
fabryki p. Aird z Berlina, aby się oświadczył, ozy i o ile wy- 
kon&ćby mógł w ramach ciaśnięjszych plan kanaiizaoyi Pozna­
nia podany przez p. Hobrechta w sposób, aby kanalizacya ta 
rozszerzoną późnićj być mogła. P. Aird, wstrzymany dotąd 
chorobą ma około końca bm. przybyć tu, by zapoznać się z 
stósunkami tutejszemi. Sprowozdania wyjaśniające projekt ka- 
nalizacyi Hobreohta ma wkrótce wyjść z druku.

— * Fałszywe dziesięcio fenygówki pojawiły się już, 
szczególnie w Hamburgu i jego okolicy. Poznać je łatwo po 
tem, że orzeł fałszerzom się nie udał.

— * Obie tutejsze gazety niemieckie donoszą, że wy­
rok ogłoszony na posiedzeniu plenarnem tutejszćj regenoyi ska­
zuje wszystkich urzędników konsystorskich na złożenie z urzędu, i

— * Tak ks. dziekan Kasprowicz z Bieohowa jak i ks. 
ziekan Krępeć z Marzenia podali zażalenie do najwyższego > 
rybunału, ponieważ sąd apelacyjny w Bydgoszczy _ potwierdził j

yrok sądu powiatowego w Wrześni, który skazał ioh za odmó- i 
ienie świadeotwa w sprawie delegata tymczasowo na 30 tal. 
rzywien. . !

— * Na kurs przygotowawczy dla nauczycieli do 
slkół średnich wyznaczył już minister potrzebne środki a ma­
gistrat oddał do dyspozyoyi lokal w szkole realnój. Na kursie 
tym wykładać będzie gimuazyalny nauczyciel wyższy Heide- 
rich logikę i psychologią w jednćj godzinie, nsuczyoiel realny 
dr. Krug chemią w jednćj godzinie a nanozyoiel wyższy dr. 
Magener matematykę w dwóch godzinaoh i fizykę w jednej go­
dzinie. Dotąd zgłosiło się do kursu dziesięciu kandydatów. 
Uczestnikom wolno także uczęszczać na filozoficzne tylko lub 
ohemiczne lub nareszcie matematyozne wykłady.

— * Przed niejakimś czasem udała się deputaoya mia­
sta Trzemeszna do Berlina, aby prosić ministra oświecenia, by 
tamtejsze progimnazyum zamienił na zupełne gimnazyum. We­
dle Kuryer Poznańskiego nadeszła do Trzemeszna odpo­
wiedź tćj treści że progimnazyum wzmiankowane z funduszów 
rządowyoh uzupełnionem być nie może. Ponieważ w takićm 
położeniu rzeczy szkoła ta podnieść się nie może, przeto za­
mierza podobno miasto cofnąć subwencyą, jaką szkole w su­
mie 1300 tal. płaciło.

— * W Szamotułach domagali się reprezentanci miasta, 
aby liczba ich z 12 i a 18, a liczba członków magistratu z 5 na 
6 podniesioną została. Na odbytćm w zeszlem tygodaiu posie­
dzeniu uwiadomił icb magistrat, że do żądania tego aię nie 
przychylił. Zgromadzenie postanowiło przeto sprawę tę prze­
dłożyć do decyzi król, regencyi.

— * Sędzia powiatowy p. Suszozyński w Nowym 
Szczecinie przeniesiony został do sądu powiatowego w B/dgo- 
szozy.

— * Równie jak w Toruniu ma i w naszćm mieście 
być ustanowiony osobny urzędnik policyjny, który czuwać bę­
dzie wyłąoznie nad stowarzyszeniami polskiemi itd. Urzędni­
kiem tym ma być dawniejszy inspektor policyjny Büttner, 
który dodany do pomooy radzcy ziemiańskiemu w Bytomiu na 
G. Szląsku, kiedy pozycya ta w etacie przez sejm skreśloną 
została, przeniesiony został jako komisarz okręgowy do Gnie­
zna a od niedawna tu bawi. Na miejsce zresztą p. Büttnera 
posłał minister spraw wewuętrznych wbrew uchwale sejmawej 
przed kilku mięsiącami do Górnego Szląska burmistrza Holzhei- 
mera z Nowegomissta. Zresztą donosi Posener Ztg. że pan 
Büttner dla tego jedynie do tutejszćj dyrekcyi p lioyjnćj zwo­
łany, aby powiększyć tutejsze siły policyjne, o co już dawno 
się ubiegano.

— * W Wrocławiu dnia 15 bm. złożył przy sądzie ape­
lacyjnym egzamin referendarynszowski rodak nasz p. Stefan 
Szołdreki z Torzeńoa.

— * Wzór poświadczenia dla urzędników stanu cy­
wilnego. Pastor protestancki w Grudziądzu otrzymał od urzę­
dnika stanu cywilnego pismo zawierająoe połwiadozenie, które 
w tlumaozeniu z niemieckiego brzmi jak następuje: „Urodzenie 
dzieoka zamężnśj N. N. z domu H. ze wsi O. przyjm uje się 
u niejszćm (wird genehmigt) z tćm nadmienieniem, że dziecko 
otrzymało imiona A.... F... (Gaz. Tor.)

— * P. Elsner aptekarz z Warszawy przełożył w tych 
ozasach na język niemiecki komedyą Chęcińskiego p. n. Szla­
chectwo duszy. Komedyn rzeczona w przekładzie pana 
Elsnera dokonanym prozą ma być graną w jednym z większych 
teatrów niemieckich.

— * Jan Karłowicz, były profesor konserwatorynm war­
szawskiego, tłumacz „Harmonii“ Richtera, według wiadomości 
Kuryera Warszawskiego wynalazł w jednym z zaścian­
ków litewskich 120 nieznanych kompozyoyi Moniuszki, po­
między któremi znajduje się jedna ooeretka i kilka uwertur. 
Zapewne który z nakładoów weźmie na siebie ryobłą publikacją 
tych utworów.

— * W teatrze warszawskim w tym tygodniu przed­
stawioną będzie komedya oryginalna: Koneserzy.

— * W Warszawie w tyoh dniaoh zawarty został przed 
rejentem Brzozowskim kontrakt spółkowy przedsię­
biorstwa budowlanego. W przedsiębiorstwie tćm jako fir­
mowi figurują panowie: budowniozy Orłowski, Simler i Polte- 
niusz, właśoioiele zakładów stolarskich; Sporny inżynier, Pitsob- 
man i Leitgeber, wspólnioy warszawskiego przedsiębiorstwa as­
faltowego, oraz Witkowski budowniczy, właśoioiel cegielni w 
Mokotowie

— * W Wilnie umarł w tyoh dniach, powszeohnie oeniony 
i szanowany dr. Wikszemski, jedon z uozniów dra Śniade- 
okiego.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 19 stycznia He n­
ryka bisk.; w kalendarzu słowiańskim Ratymira.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 3, zachód o godzinie 
4 minut 20.

Dnia 19 stycznia 1608 śmierć Bernarda Maeiejowskiego, 
kardynała. — 1789 zwinięcie rady nieustająoćj. — 1831 Chło- 
pioki złożony z dyktatury.

odcinku zaś Miscelanea. Z pierwszego numeru nie podobna nar 
wydawać sądu o wartości pisma — wolimy wstrzymać go aż d 
ukazania się dalszyoh jego numerów, powiemy jednakże, że fo» 
ma jest bardzo ozdobna — a oena przystępna, bo tu u n» 
kwartalnie 1 tal. 10 sgr. Za redakoyą podpisuje się p. Józi 
Łakooiński.

— Pisma literaokiego Tydzień wyszedł z druku ' o. 2 i 
zawiera: 0 szerzeniu oświaty pomiędzy ludem przez Czesła­
wa Pieniążka. — Seroe i ręka, powieść J. I. Kraszewskiego 
(ciąg dalszy). — Obrazy z Anglii, przez Sewera (dok.) — Fran- 
oya dzisiejsza, przez L. Pioarda (oiąg dalszy). — Idealiści, po­
wieść Jana Lama, (ciąg dalszy). — Pamiętniki zr. 1831, Igna- 
oego hr. Komorowskiego (oiąg dalszy). — Termopile, wiersz 
B. Czerwieńskiego. —Pogadanka Jana Lama. — Faust, nowella 
Turgeniewa (ciąg dalszy). — Podróże ido bieguna północnego, 
przez L. Tatomira (oiąg dalszy). — Piśmiennictwo zagraniczne 
przez J. Gordona (oiąg dalszy). — Dziedziozność oharakteru 
przez S. S. (oiąg dalszy). — O poprawie bytu kobiet według 
dr. Holzendorfa (ciąg dalszy). — Bibliografia. — Wiadomości ze 
świata. — Rozmaitości. — Od Redakcji.

Zakrzewski z 
«3 Posadowa,

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 styoznia.

BAZAR. Dr. Szułdrzyński z żoną z Mubasza,
Osieka, Moszozański z Wiatrowa, Łąoki 
pani Potooka z Gostynia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Plater c 
żoną, Bieńkowski, Biesiekierski i Grunheim z Królestwa 
Polskiego, Radoński z Krześlio, Nieżychowski z Wielkiego 
Sepna, Jarzębowski z Błotnicy, Karozewski z Wyszakowa, 
Taczanowski z Sławoszewa, Jarochowskrz Pierwoszowa, Pa- 
liszewski z Gembio, Bielicki z Marcinkowa.

HOTEL DE PARIS. Wojcieohowski i Kolatt z Kórnika, Jan­
kowski z Arnoldowa, Budzyński z Tulec, Golski z Szczo- 
drzykowa, Baase z fam. z Kostrzyna, Lipiński z Warszawy, 
Likowski z Kalisza, Zaporowski z Kolonii, Wolff z Lipska, 
Januszewski z Wrocławia, Zander z Głogowy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kęszycki z Cbwalibo- 
gowa, hr. Skórzewski z Czerniejewa, Ziegler z Wrocławia, 
Lampe z Stargartu, Baumgarten z Berlina, Rothenberg z 
Lipska.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO. .
Ciiltkiśak, 161 stycznia. W pierwszych dniaoh tego tygo­

dnia mieliśmy tu bardzo silny mróz, po którym jednakże już we 
wtorek nastąpiła zupełna odwilż. Wiatr, do wtorku południowo- 
wschodni, przemienił się tego dnia w zachodni i do dziś pozo­
stał bez zmiany. W Anglii łagodne i oiepłe powietrze źle wpły­
nęło na usposobienia targów zbożowych, na wszystkioh bowiem 
targaoh notowano pogorszenie się cen pszenioy oraz zupełny 
brak chęoi do kupna,¡do tego przyozyniła się także wiadomość, 
że wkrótce przybędzie do Anglii z Ameryki i portów czarno­
morskich 1,500,001) kwarterów pszenicy, przytóm dowozy psze­
nioy krajowćj w ostatnim tygodniu znacznie się zwiększyły, wy­
nosiły one 87,921 kwarterów, podczas gdy w przedostatnim ty­
godniu dowieziono tylko 61,663 kwarterów. W Londynie noto­
wano w tym tygodniu pogorszenie się cen pszenioy o 1 do 2 
szyli na kwarterze, również i w Hull. Liverpool przy małym 
obrocie o 1 do 2 peu tanićj. Leith| zupełnie bez interesu.

W Nowym Yorku ceny pszenioy i mąki utrzymywały się 
dotąd bez zmiany, lecz 13 m. b. notowano tam również znaczne 
zniżenie. W Francyi z powodu znacznych dowozów, szczegól- 
nićj na targach pólnoonych i zaobodnioh tendency a znaoznie 
osłabła i oeny nieoo spadły. W Paryżu mąka również tanićj 
była sprzedawana. W Belgii dowozy większe -- pszenioa nieoo 
tanićj. W Hollandyi szczególnićj w Amsterdamie oeny pszenioy 
i żyta na ostatnim targu trochę słabsze przy nadzwyozaj małym 
obrocie.

Prowincye nadreńskie i południowe Niemcy ałabićj. W Au- 
stryi i Węgrzech stałe dotąd ceny uległy w tym tygodniu o- 
gólnemu obniżeniu, pomimo że dowozy tamże są zawsze jeszcze 
niewystarczające.

W Berlinie notowano w tym tygodniu dość znaozne obni­
żenie tak dla pszenioy jak i żyta, szozególnićj zaś dla interesów 
terminowyoh.

Na naszym placu eksporterzowie nie mająo raohunku w eks­
portowaniu pszenicy do|Anglii, przestali prawie zupełnie kupo­
wać, i z tego powodu w tym tygodniu ceny znów się o 8 ma­
rek na tonie cofnęły. Sprzedano w tym tygodniu ton 850.

Żyto przy małym dowozie prawie bez zmiaay. Obrót ty­
godniowy 200 ton.

Jęozmień słabo.
Płaoono za 2000 funt.

Pszenioy białćj
wysoko-pstrój
jasno pstrćj
pstrćj
letnićj
Zyta
Jęczmienia
Rzepizu
Owsa
Grochu (średni)

Za szefel berliński.
«.». kol. R. M. do R. M.
127—130 fot. 194—196
132-136 ęę 186-204
127—131 ęę 181—183
126-130 ęę 177—180
130—131 *9 171—172
120—126 ęę 149-155
103-113 99 1451-168

250—251
171-173

Aleksander Makowiki i Sp.

ia dekret nazwiska reszty członków gabinetu) 
m to polecam, by i nadal pozostali na swoich posa- 
¡h, Dan w Barcelonie 9 stycznia 1875 r. Podpis 
kwaki. Minister marynarki Mariano Roco de To- 
88.“

Z Madrytu telegrafują, że król, skoro przybył do 
■cy, konferował z Canovas del Caetillo, potwierdził 
1 program a zarazem oświadczył, że rządy jego będą 
»tytucyjne.
Madrycki korespondent do Indépendance

1 g e donosi o rozmowie, jaką miał wraz z dwoma
'■ni kolegami z p. Canovas del Castillo. Według 
n>a prezesa gabinetu istnieją w Hiszpani trzy stron- 

jtwa: don Karlosa, republikańskie i konstytucyjnćj 
inarhii. Karlizm głębokie wprawdzie zapuścił ko- 

kęMoie i jegt pełen żywotności, mimo to spodziewa się 
uda » ę armii królewskićj wyplenić go ze szczętem. 
iczpospolita wiele straciła na kredycie z powodu 
litów i ciągłych wichrzeń demagogii, natomiast wiel- 
Btronnictwo liberalne, którego ideałem monarchia 

»tytucyjna skupi się niezawodnie około króla Al­
la.

Co się tyczy wolności sumienia, przedewszystkićm 
należy wziąć pod rozwagę okoliczność, że ogromna 
hszość Hiszpanii należy do kościoła katolickiego, 
rządów królowćj Izabeli, zwłaszcza gdy stał u ste- 
C’Donnel, ograniczono w sam rsz zakres kościoła, 
czas gdy rewolucja prześladowała kler. Kościoły 
anńeniano na koszary, duchownym wyznaczono li- 
place, z religii naśmiewano się. Czegoś podobne-

|nie ścierpi nowy rząd, choć z powodu kłopotliwe- 
istanu fiuansów nie będzie w stanie uczynić zadość 
wiązaniom przyjętym w obec kleru. Z drugiej 
®y rząd nie pozwoli, by kościół mięszał się do po- 
*>• Zapytany ile w tćm prawdy co mówią o ró- 
cach przekonań w łonie nowego gabinetu, taką dał 
10wiedź p. Canovas : „Gabinet mój i ja idziemy zgo­

do wytkniętego celu, przeszłość większości gabi- 
oie mnićj przeszłość mężów, którzy wszystkiemi

’lerają nas siłami jest rękojmią, że nie zboczymy od 
Maych i umiarkowanych przekonań.“ Na zapy- 
lle’ konstytucyą uważa dziś za najodpowiedniej- 

dla Hiszpanii odparł zagadnięty: W gruncie ża- 
j 8dyż dwie tu należy uwzględnić legislscye: jedną 
n u **’ która jednakże potrzebuje koniecznie libe- 

y®“ reform, drugą z r. 1869, z którćj znowu trze-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 18 stycznia.

— * Trzymarkówkl. Na dokońozenie budowy teatru pol­
skiego otrzymaliśmy po trzy marki od p. B. Kraje w skié j, 
Zofii Krajewskićj, W. F. i F. Ł skich z Kromolic; od Cze- 
s ia, Bronisia, Felusia, Maryn i i Kazia po 50 fenygów; 
od Josia starozakonnego 1 markę 50 fen. ; od p. K. jedną mar­
kę pięćdziesiąt fenygów wygranych w ćwika: od p. H. Zabło­
ckiego z Rybna dwie marki; od panny Koppe, Wioia, 
Ar.i i Maryni Zabłookioh po jednéj marce; razem zebrano 
dziś 26 marek 50 fenygów.

— * Przypominamy pp. akcyonaryuszom Spółki akcyj- 
nćj teatru polskiego, iż z Nowym Rokiem przypada termin o- 
płaty dalszćj raty akcji rzeczonéj Spółki. W interesie spieszne- 
gogukońozeuia budowy pożądaneinby było, aby pp. akcyona- 
rynsze jak najspiesznićj wpłaty rat akcyi dopełnili. Obecnie, jak 
zwykle przy ukończeniu wszelkiej budowy przypadają wypłaty 
przedsiębiorcom, trzeba więo kasę zasilić, aby była w możnośoi 
wszystkim zobowiązaniom zadośćuczynić.

— ♦ Przedstawienie amatorskie dane w sobotę w tea­
trze Hildebrsndta na rzecz budowy teatru polski go staraniem 
Towarzystwa Stelli wypadło pomyślnie. Publiczność powodo­
wana już to szlachetnym celem, już stęskniona do tego rodzaju 
zabawy, licznie się zebrała a bawiła się dzięki grze amatorów wy­
bornie. — Mazur odtańczony został z życiem i werwą i podo­
bnie jak cale przedstawienie wywołał ogólny aplaus.

— * Na rzecz zakładn Elżbiety w piątek dnia 22 bm. 
o godzinie 6 ”8 wiellt. ,ali Ht/ “wéj będzie miał odozyt p-

Z MojęllsilclaleiEO, 17 styoznia. Radzca ziemiański mo- 
gilnioki ogłosił publicznie, iż do zapisywania urodzeń i zawie­
rania małżeństw jako niepilnych czynności przeznaozył dla po­
szczególnych urzędów stanu cywilnego następujące dni:
1. Dla miejskiego okręgu Gębioe środę i piątek po południu.
2. Dla — — Rogowo, poniedział. i czwartek przed

południem.
3. Dla wiejskiego okręgu Rogowo Jen eam ozae.
4. Dla miejskiego okręgu Pakość, wtorek i piątek przed po­

łudniem.
5. Dla miejskiego okręgu Mogilno, wtorek i piątek po południu.
6. Dla wiejskiego okręgu Mogilno, ten sam cza».
7. Dla miejskiego okręgu Trzemeszno, poniedziałek i piątek po

południu.
8. Dla miejskiego okręgu Kwieoiszewo, wtorek i piątek po po­

łudniu.
9. Dla miejskiego okręgu Pakość, wtorek i piątek po południu.
10. Dla Dąbrowy, środę i sobotę po południu.
11. Dla wiejskiego okręgu Gębioe, środę i piątek po południu.
12. Dla Myślątkowa, wtorek i piątek po południu.
13. Dla wiejskiego okręgu Trzemeszno, pon. i czwartek po 

południu.
14. Dla Falkenhainu, wtorek i piątek po południu.
15. Dla Padniewa, wtorek i piątek po południu.

Na zasadzie regulaminu ogniowego z d. 12 sierpnia 1874 
obrano na powiat mogilnioki do szacowania budynków i szkód 
przez pożary powstałych następujących panów : Tonn’a z Gębio, 
Kastnek zMogilna, Altwasser’azPakośoi, Morgensterna zRysze- 
wa, Sohwittay’a z Trzemeszna, Winniokiego z Trzemeszna i Kam- 
bacb’a z Grabowa.

SKaSGSSBEBeWBESSI

Cileldsa poznssnmka, 18 styoznia.
Pocntęń, 18 styoznia. Urzędowe sprawozdani 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|*/, list, zastawne 98 żąd 
4»/, nowe listy zastawne 94,50 płao., listy rentowe 96,25 ż.,akcy 
banku prowinoyonal. 106,25 ż., 5*/, oblig. prowino. — ż., 6śs 
oblig. powiatowe 100,50 plao., 5°/, oblig. melior. Obry 100,50 ., 
4|ł/, oblig. powiat. — żąd., 4*/, oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5’/, oblig. miejskie — płao., pruskie 3|’/# oblig. dłu;u 
państw. 91 żąd., 49/, pożyoz. państw. — ż., 4£’/» konsol, pożyozka 
państw. 105,80 ż., 3ł’/« pożyoz. premiowa 133 ż., 6°/, pożyozka 
związ. półn.-niem. — płac., poi. 4% listy zast — poi. 4*/, listy likw. 
69,60 ż., akcye zakład. 9Tow. kolei star.-pozn. 101 żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei marcb.-pozn. 
30,25 ż., rosyjskie ¡banknoty 283.30 pł., zagraniczne banknoty — 
płao., akoye Tollusa — płac., akoye Kwiieeki, Potooki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 75,50 p. i ż., akoye banku wsch 
niem. produkt — płao.

Zyto: cena wypowiedzialaa i reguiaoyjna 150, na styozeń 
150, styczeń-luty 150, — luty-marzeo 150, — marzeo - kwieo. 
149,50 na wiosnę 149,50 kwiecień-maj 150 marek.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i reguiaoyjna 52.80m. 

na styczeń 52,80 lut 53,40, marzeo 54 m., kwiecień 55, maj 66 
czerwiec 56,80, kwiecień-maj 55,50.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52,30-52,40 m.
Wypowiedziano 5,000 litrów.

Poznali, 18 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: dżdżyste.

Żyto: stałe. Csea wypowiedz. Wypowiedziano — etr.; 
styozeń 150 ż., styozeń-luty 150 żąd., luty-mar. 150 żąd., marzee- 
k-wieoień 149£ żąd., na wiosnę I49| żąd., kwieoień-maj 150 
ż.ąd., maj-czerwieo 151 żąd. czerwieo-lipiee 152 m. żąd., lipiec- 
sierpień — m. ż.

Okowita: słabo. Cena wypowiedz. —, wypowiedziano 
— litrów, etyczsń 52.8 marek pł., luty 53,4 płao., marzeo 64, 
pł., kwieoień 55 płac., kwieoień-maj 55,5 płao., maj 56 
płac., ezerwieo 56,8 pł., lipiec 67,6 pł. i ż., sierpień, 58,4 pł. i ż.

, Okowita w miejsou (bez beczki) 52,3 marek żąd.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 18 etycznie 1875 roku.

Towar
piękny, 
mark. fen.

średni.
mark.

pośledni« 
mark. fen.

Ziemianina wyszedł z druku No. 3 i zawiera: Sprawozda-? 
nie ze zwiedzenia gospodarstwa w Sąarymgrodzie. — Wągry n 
świń (Cachexia Celiulosae hydatigena). Romuald Sobolewski..
— Amerikański dąb błotny. — Znaozenie drenowania dla kul . 
tury ziemi i bogactwa narodowego. — Wiadomośoi literaoki«).
— Wiadomości rólnioze: Spis Kółek róluiozyoh włościańskiołgt.
— Łubin do tuozenia bydła. — Smoła z kamiennyoh węgli jt». 
ko środek przeciwko robactwu. — Proso oukrowe. — Przyn 3. 
dnicza bonitaoya gruntu. — Wiadomośoi handlowe. — Kale^ń- 
darzyk subhastaoyjny. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

ezefeł po 50 kilo

J— Szkiców społecznych
przed paru dniami wspominaliśmy, . __
1. Zawiera w sobie: Artykuł watępiy; powiast-Ł !^ęna k dna; 
wiersz ■<Przy,,z'budzoniu. F. H. T j ’* dzienniJaCłeirn

przez ttrzw»* zamKte^te. Kto to robi?

i literackich, o którw)oh 
wyszedł już na .okaz nu mer

Przemoy .
Żyta • • • . •
Jęczmienia . .
Owsa...................
Grochu do gotow.

• na paszę 
Rzepiku zimowego 
Rzepin zimowego 
Rzepiku latowego 
Rzepiu latowego 
Taterki 
Kartofli
Wyki • - •
Łubinu żółt ■ - •

- niebiesk. •
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
E> ’»¿białej rrżed £
je; o tćm , / mieście nikt nie

2

8 40

80

móg

10
50
50
30

wiedzie
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biała . ....

lia 18 stycznia 1875.
o misy a targowa.

cono.

tuckn

Poza?,
Mlejg»

«¿•I* •
; enioa: 167 
?fo nowe 140- 

. zm-eń: 162 
rica: 16S48O 
sepik 328-234 
wagi etakty

s, «IjsosSta
85 m.
5'.; m.
7 : m.

16 stycznia.

wszystko per 1000 kilo wedle ga- 

• 100 litrów ä 100 %.

ĆWIrit ■ 
Pszenica: per

gatunku żąd, ; na sty- 
184, iaaj-czerwieo ił

rääESÄa, 16 stycznia.
, kilo w miej. 165-207 marek wedle 
i styczeń-luty —-, kwiecień-maj 183|- 
jj czerwiec-lipiec 187^-187 m. pła-

)

ii-S»

la dniu 2.- b i jako w dniu 
ci ś. p. (460)

. Fijałków sk j i Klaudyny
Szpaki. cftowy

■-dprswl się o -bozeństwo żałobne za 
¡pokój jej dns ; w kościele Ostrowo 

Strzelno, o cs.-.Ji szanowne dzieci 
przyjaciół się zftwia irnia.

. F. S.

,__ ZDJ Udi
najdroższej córk 
za wszelkie dowody 
bmk doznałem w cl;

oubliet

«SO
logrzebie mej 
miny oraz 

współczucia ja- 
,im moim smu- 
nie moje naj-

.;; e p tz i ę k o w a n i e.

hlint-kich 'ąsiorowska.
¡875. (461) '

Zyto: per 1000 kilo w ¡miejscu 133471 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 153-157| marek, z kolei i franoo |z 
dworca, poślednie rosyjskie 150 marek, z kolei, nowe krajowe 
162-168 M. fanco z dworoa plao., na stycz. 152|, Btyczeń-luty 
151-152, luty-marzec — kwieo.-maj 147£, maj-czerwieo 145(- 
145 marek płao.

J ęozmieńg per 1000 kilo w miejsou 150-192 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies par 1000 kilo w miejscu 162-192 marek wedle ga­
tunku żąd., galicyjski i węgierski 164-177, nowy, rosyjski 166- 
180, pomorski i meklemburgski 180-189, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 168-180 marek z dworca plac.; na styczeń i stycz.- 
luty — kwiecień-maj §173 maj-ozerw. 168|-169, czerwiec-lip. 168 
m. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 195-234 m., ca paszę 
177-192 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olei rzepiowy per 100 kilo— w miejscu 54 marek 

bez beczki pl., — na styczeń i styczeń-luty 54.5, luty-marzec 64.5 
kwiecień-maj 55.7-5, mar. pł.

Olej lniany per 10© kilo w miejscu 62 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 25.50 marek p.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 54 3 m. 

płac.; na styczeń i styczeń-luty 55.1-2, kwiecień-uaj 57.1-57- 
57.1, maj-czerwiec 57.2-3 marek płacono.

_ *

1707 sztuk skopów. Słabym zupełnie był handel skopów, 
ponieważ za wielką ich liozbę na targu wystawiono; ztąd po­
szło, że ledwie czwartą ich część sprzedano. Za dobry towar 
plaoono mało co nad 21, za średni około 14-16 M. pr. 4.5 funt. 

694 sztuk oieląt, za które, ponieważ mało były żądane,
tylko średnie płacono ceny.

giełda 16 stycznia.
Koniczyna czerwlona: stale.; — poślednia 38-41, śre­

dnia 43-45, piękna 47-49. wysoko piękna 50-52.50 marek.
Koniozyna biała: b. zm.; — poślednia 42-48, średnia 

51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
Żyto: per 1000 kilo stale; na styczeń 156 ż. kwiecień- 

maj 148, maj-ozerw. 148 m. pł.
Pszenioa: per 1000 kil. 188, kwiecień-maj 184 m. ż.
Jęczmień: per 1000 kilo 174 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo ma styczeń 166, kwiecień-maj 168, 

marek pł.
Rzep per 1000 kilo 252 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoisń — 

marek żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo stale, w miejsou 53 m. żąd., 

na styczeń i styczeń-luty 52.50 ż. ^luty-marzec — kw.-maj 54 
marek żąd.

Okowita per 100 litrów stale, w miejsou 53.60 m.żąd., 
52,60 marek plac., — na styczeń i styczeń-luty 54.30 p., luty-ma­
rzec —, kwiecień-maj 55.40 marek ż.

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 16 Btyoznia.) 

SECZECIW, 16 stycznia 1875.
Stan powietrza: —

Pszenica: stale, 
aa kwiecień-maj 186.50 
na maj-czerwiec 186.50

Zyto: stale, 
na styczeń 155 
na kwiecień-maj 146 
na maj-czerwiec 143.50

Oiój rzep.: stale 
na styczeń 52.50

HESŁŁIiS, 16 stycznia 1875. 
Stan powietrza: —

na kwiecień-maj 53.50
Okowita: stale 

w miejscu 54.40 
na s;yczeń 55 
na kwiecień-maj 57.80 
na czerwiec-lipiec 59.10

Oléjskalny: 
na styczeń 12.50

Pszen. słabo 
na styczeń 
na kwiecień-maj

kura
początk.

kura
końcowy

183

Stan

Adminis

.yChodfc

¡o rai*

Bydło. Berlin, 15 stycznia. Na sprzedaż wysta­
wiono : , ,

265 sztuk bydła rogatego. Bydło rogate, na targu bę- 
dąoe a za liczne dla targu piątkowego, składało się po wię­
kszej części z reszt z przeszłego poniedziałku; ponieważ zaś 
rzeźnicy ¡prawie wszyscy przy ówczesnych tanich cenach zao­
patrzyli się w bydło na tydzień bieżący, przeto i połowy dzi­
siejszego nie sprzedano. Przedniego wcale na targu nie było; 
za średnie płacono ledwie 44 46 a za poślednie 39-42 M. pr. 100 
funtów wagi mięsa. .

660 sztuk nierogacizny. Lepiej znacznie powiódł się 
handel nierogacizny, ile że dowóz był slaby, tak że wszystkie 
zapasy dość szybko po 54 60 M. pr. 100 funtów wagi mięsa 

id;

Na targu

sprzedano.

©zisiaj d. 19 stycznia rb.
o godzinie 6 wieczorem,

ggp odczyt-’^S

p. Zatwarnickiego
OszMacMiwlacHePracyi,

Stosownie do życzenia wielu osob 
odczyt odbędzie się w Języku fran­
cuskim w sali Bazarowej. Cena 
miejsc 10 sgr. (466)

Biletów dostać można w księgarni p. 
Łeitgei»ra i przy wejściu. 1$)

Króliki.
Z hodowli mojćj francuskich Ła 

jiins, prawdziwe Słormandier, 
polecam zdrowe i silne zwierzęta w 
wieku od 2—8 miesięcy po 2—4 tal. 
za parę. (391)

A. Morsig, Krzyż.

Z dniem dzisiejszym osiedli­
łem się jako [418]

dentysta
Mieszkam na Ś. Marcinie Nr. 4. 

obok kościoła. Przyjmuję pacy- 
entów od 9—6.

Poznań d. 16. I 75.

Kubłiński
ifsą»
IbwleśKcsEente...

:kdtor magistracki Möliak© z dniem dzisiejszym

01 !ft

zo-
przodu usuniętym.

/r-,. .,, doi.' ; stycznia 1875.
(467)
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i 0■roo
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'’Pszenica biała . 
- żółte .

l ży to . . . . 
1 Jęczmień . . .
¡Owies . . .
(Grooh . . . .
I Rzep . . . .
’ Rzepik zimowy
(Rzepik lato wy

W mark, i fn. per 100 kilo
piękny średni pośl.

m, fn. m. fn. m. n. j
20 10 19 — 17 — i
18 80 17 80 16 50 •
16 90 16 20 15 60
17 20 16 ' 20 14 80
17 80 16 80 16 —
21 50 20 50 18 50
24 75 23 75 21 25
23 75 21 75 19 25
23 75 21 75 )9 25

Zyto b. życia 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Oiój rzep. — 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo
Oków. — 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec

> pr/edaż konieczna.
\j. •; o,w wsi stsrćm Demancze- 

ieżbą 23 położona, do ¡Daniela 
s-ta; ••.!'»*« z iiirid' ubaehów małżonków 

¿hóebeii - lic--ca. która z objętością 18 
sktarów 23 i ró
.Jacie podatku
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Sfc. Kasprowicz 
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Poznań Wilhelm, ul. 17
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powiatowy.
’àOacyjny. 
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Gotową żałobę
poleca (454)

magazyn 
A. Przystanowskiéj,

wn i 7___ 1-- ..li__XT« 1QWilhelmowska ulica Nr. 18.

Świeżą przesyłkę
z., pomors. półgęsków bez kości funt

Nasienie

olbrzym, ćwikły
PASTA i SYROP

gatunku żółtego Pobl’a, sprzedaje sze- 
fel n. po 15 Mr., meckę po 1 Mr. za 
przesłaniem należności lub zaliczką 
pocztową (452)

Karol Hcinze,
właściciel jolwarku w Kłecku,

renier

zabranie
Be'Mœrsy

-Al Tft.■

leg o rb.
sz'j, na które 

oddziału I.
(442) 

i znia 1875.
S&eya

•abowski.(
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;waną 

■ ’szcIaKi-
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W Administracyi Dzien­
nika Poznańskiego nabyć mo 

żna za 15 sgr.

„Die joMb FälscWaiie“
und die

russischen Staatsräthe 
und deren 

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen
Meinung herausg. von der 
iGesammtheit der in der 
(Schweiz ansässigen S®©Ieil. 

1874 Zürich.

Wielkoziarnisty, jasny jęczmień do warze­
nia piwa kupuje i prosi o oferty [352]

Nauńiann Werner
W. Garbry 23.

: i

Obi >. .buków

rolniczo- 
iostyniu.
dch tych Pa- 

z 1 losy na
i ażeby się po 

, losy zgłosili 
aż tarka wy lo­

dzie. Musi to 
n-zed 1 k w i e- 
eciwnym razie 
ranę przejdą na 

(459)

Pasy tlo maszyn
rzemienie i parciane,

Smarownik^ i BSanekety, 
Skóry na uj>rzt|ż etc. polecają

OrSowstó C©.
Skład skór (101)w Pognaniu, »Tezuieka ul. 1. 

Watowane

kołdry
we wszystkich kołdrach 

polecą

fabryka bielizny 
sneralny.f z Pawłowskich

KaiifuWamio
Poznań, Sapieży.ński plac 1

------- ------ .------------- ........... ■' -

wa.

m pod warunkami 
aż jednćj z najle- 
mienic w starym 
n a n i a. Mający 
ię zgłosić do biura 
cy wykluczeni.

i wzorach
[169]

67 30 
98 60

Owies: spok. 
na styczeń 
Oiój skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany

56 10 Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7ł proo. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. spok.

181
184

153 80 
152 50 
147 - 
146

153 - 
147 50 
145 —

54 50
55 80 54 50

55 50

55
57
58

30
10
50
50

417 -miczni 
43 „jak

ZE'.‘,V

prądy
półut
będąc

Sdzeni

wędź., pomors. półgęsków bez kości funt __ 
sgr., z kością funt 15 sgr., czystyfgęsi smolec 
funt 12 sgr. otrzymał i poleca (461)

14. Szulc,
Wodna ul. 25.

Nafe p. DelangreW 3? AEY ŻU, (13)
50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wylecznia katarów, gry­
py, zapalenia gardła 1 piersi.

W Paryżu przy ulicy Ricbelieu 6.
W Poznaniu w aptece Daa. p. Mankie- 
wicza; we Lwowie w aptece p. Mi ko­
la s c h ’ w Krakowie w aptece k. T r a u-_ 
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma- 
teryałów aptecznych braci M a r c i ń c z y k.

Dobrze zachowane

polysandrowepianino
jest do sprzedania. (420)

Aptekarz Toltz, w Kórniku.

W Gwiazdowie pod Kostni 
i jest na sprzedaż znaczna liczbstecia 

6 lenderskich
rozbił 

V
jie

z mojćj trzody hodowanych, dotsjćj 8 
zapalenia płuc i śledziony, jakoiisona 
chorób wolnych. »0 ni

Tschuschk:JJ
____  ..... 4Jtuc

kt

iderskich -*»»
a 1 r rozb;stadmkoy

Przybłąkał się mały czarny pu­
del; do odebrania za zapłatą kosztów inse- 
ratu w dom. Ponówko p. Sza¡no- 

(457)1tułami.

20,000 tal.-
60,000 ni.

y u
w poważnym wieku, któraby nk v 
przygotować dwie córki aj.udif 
pierwszćj klasy, poszukuje familii». .1 
miecka w Kosy i. O z głoszenia poso’ 
sza się poste restante Toruń Ijuier.

(407) ewiz
bben

M e i d i n g e r a
ten towa ne

piece do pokoi, 
piece

salonow e
i

FC^iiiatns’y

z lanego żelaza, 
piece (6073)

do gotowania
dla mniejszych pomieszk
w wielkim wyborze poleca

S.l. Auerbach.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
OSKIMI OÍTHA»

Zalecane w słabościach gardła, chry j 
pce, zapaleniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją d ział ani u mer kury u s zr. Lekarze 
zalecają szczególniej ..az no dziej om, j 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i, 
zapobiegają strudzeniu gardła. (5) i

W Paryżu w aptece p. D e t h a n, P a u- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w, 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo-i 
wie w aptece p. Dlikolasch. — i

llakiadein Juliusza Wiidta w Krakowie
wyszła książka pod tytułemwyszia KsufcZiK» puu

Rocznik Szkólny“
.... . . i ____ ogólno r»r»7onicv warunki nr^VlfiP.iaobejmujący najświeższe urządzenia i ustawy szkolne, ogólne Prz®Pj®7’ i . j-c

opłaty szkolne, wykazy stypendyów i inne wiadomosciustatystyczne o połach P0^’^ £ 
Galicyi z W. Ks. Krakowskiem, na Bukowinie i Szląsku austi., w Królestwie, Polskem 
i niektórych prowincyach Cesarstwa Rosyjskiego, w Prusiech wschodnich , ^hodnich, 
w Wielkopolsce i na Szląsku pruskim, tudziez za granicą; w Ł°dcu Ublire porown.wcze 
miar i wag różnych krajów z metrycznemu tudziez tablice ledukcyjne miar i w g 

dębskich na metryczne i nawzajem.
Zebrał i ułożył : -

Antoni Kostecki,
Cena egzemplarza 24 sgr.

g®- Nabyć można we wszystkich księgarniach. Zamówienia za przekazem po­
cztowym wprost u nakładcy wysłane zostaną franco. -L) VY J 111 ” yn « 'O o ,,   V-------------------- -------------- ------------------ --

Saknie balowe i wieczorkowe
i starannie w składziewykończają, się prędko, gustownie 

pod firmą

Modes Parisienn.es
Wilhelmowski Plac No. 4. [465]

Trwale i gustowne Ołtarze mar­
murowe i marmoryzowauie salonów wy-
konuje Marcinkiewicz,

sztukator.
Poznań. Podgórna ulica 3.

P. S. Na żądanie przesyłam próby deseń i^ceiiniki-____

[463]

tapioka
pana Grroult jnnipp w JPapyżn,
r ~ Ulica St. Apolline Nr. 12. ■ .
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pozywnynf,

nosiada własności bYKieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale me masz produktu, 
hużąceso do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym, fałszerstwom. Pan 
Paven sławny7chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 

o nokarmacli do spożywienia „ ludzi używanych“ tak określa własności Ta­
piok P.SstTi naturalnćj, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: .„prawdziwa
Tanioka brazylijska, czysta i naturalna w mczem nie psuje bynajmniej smaku 
Fzapacbiii rosołni mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak

^^KiipujW,1 UW6żądać będą^ aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra- 

wdziwei i czYStćj Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukanstwa. oV:on.n
Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego, 

braci Wróbel i Sowińskiego i Szulca. '

grantowego

dziecińskich pieniędzy jest 
na pewną hipotekę do wypożyczenia.’ 
Bliższe szczegóły 5L. B. poste re- 
staiłte, ^icebrBaagÓPa. [446]

W. Gar bary 55.
ul a i pla®

oit drzewo. (426)

Mając własny inwentarz 
poszukuję od ś. Jana rb.

dzierżawy wsi
dobrej ziemi około 1000 
mórg. Właścicieli, którzyby 
chcieli taką wieś wydzierża­
wić, proszę, ażeby mnie byli 
łaskawi zawiadomić: Opo­
rowo p. Łabiszyn. [448]

Napoleon Swinarski.

U CZIliä »szyć

odpowiedniém wykształceniem ap. 1
(liiezn

S. Sobesk^
ném poszukuje

Maszynista i uczepi?<m rpwv
znajdą zajęcie w drukarni , i

T. H. Dasskiewiciwład
do handlu. lconPOB¿ 

OtlWjväsl poszukuje miejsca.?.
sze szczegóły poda Eksp. 
Pozn. pod Wp 468. iiwa

,w
ICft

Oominium Oomino^ro ry k
r o d ą poszukuje [41 r

raz
iprz

w dobre świadectwa zaopatrzone^,,

Ogrodnik >nde

r o d ą poszukuje
kamerdyner^

on

żonaty, młody, znający swój fach, zaopę J 
w chlubne rekomendacye, obecnie w n.a8a< 
loszukuje od 1 kwietnia odpowiedniego B 
Jprasza się o listy tranco pod adresenip,,o:0I 
frańsRł w Poznaniu Koziaul.28. • A>CZJ(45?

Folwark w Konarzewie p. Stęszewem 
mili od stacyi kolei żelaznej, obejmujący 

190 mórg ziemi w 2/3 pzennej, 10 mórg dwu 
kośnej łąki wraz z wielkim pokładem torfu 
z wystarczającym inwentarzem żywym i mar­
twym oraz z potrzebnemi budynkami jest do
sprzedania. Wpłaty 4000 tal. (423)

Bresiński.

Folwark Brzostków
w Jarosławiu w Galicyi, przy kolei żelazBćj„ — ... —*y , * u # .
i drodze cesarskiej położony, obejmujący 31 

’ " ' srne oerodimorgów ornego pola, 3 obszerne ogrody, 
budynków piętrowych mieszkalnych i gospo­
darczych murowanych, po większej częśc 
mureną parkanem, sztachetami i płotem cier­
niowym w bardzo dobrym stanie ogrodzony, 
przy którym 3 części ceny kupna na żądanie 
pozostawia się, do «przedienl» z wolnej 
ręki lub wydzierżawienia na dłuższy 
czas, od 1 lipca r. b. Bliższej wiadomości 
udziela Administracya tegoż, poste re- 
stante w Jarosławia.____________ (458)

Posiadłość moją w Kop­
sach pod Pniewami, składający 
się z domu zajezdnego, 100 mórg roli 
I. klasy wraz z łąką, budynków go­
spodarczych w dobrym stanie się znaj­
dujących, jako tćż kompletnego inwen­
tarza tak żywego jak martwego, mam 
zamiar z wolnej iręki sprzedać. Wa­
runki kupna nader przystępne.

Reflektujący zechcą się zgłosić do 
niżej podpisanego. (214)

Hopsy pod Pniewami przy szosie
Marcin Ibeczkowski.
Oaiih k©

p. Szamotułami ma do sprzedania:

daje niewyponrledztajne hipoteczne>£©as>e«fci »-a^ *Xrdnfc«ii»l, na dobra także po listach «*•*»- 
tóż na Krpo’al^awfolSV p^ekup?”.*8 “?’5zyś iokac|i uskuteJ-k. '.szyhho 1 gładko. Bliższych szczegółów udziela

' ~‘t, która j w dodatku tak nas zgonić, mnćc i pani» Gertrudę. — <2 S^ew°V U1* -20.J
a rękę, wyczerpywała cały zapas wie- Oj, ty nie męd a dziewczyno. cac

j; xpn • "~'vy
wáród cier* / 

tchu. Daremnie

Posada ^^zec
®groíl»llí¡,"

wakuje od 1 kwietnia w ©omilt^y 
Lubasz pod Czarnkowem.rto ,

Rządzca gospodar iwe
Polak, żonaty z małą familią, wolny o?,°[ 
skowości, przez 20 lat praktycznie zatknę 
ny, i większemi majątkami zarządzajiż|dl 
dobre świadectwa i rekomendzcye zacfcieg 
ny obecnie w miejscu, potrzebuje «łecz 
Jana innej posady dla polepszenia ■ 
losu. Bliższe szczegóły poda Eksp. HP®21
pod Nr. 410._________________ _JLktc

■es 
Jłodi 
licyi

oa nr. _____________________ t
Koło Towarzysfc

w Poznaniu 
daje dnia 23go b. m. w soWjr]a 

linero 7^2 g. w.

po którym nastąpią

tańce.
Na rozrywkę tę zaprasza upfi- 

członków i gości 
(436) Zarząd.

assosasiS

kryty koca:
«1 kryty kocz 
fortepian

u inspektora

Fiedler’a
W piątek dnia 22 stycznia

rb. o godzinie 10 z rana odbędzie się 
w lasach Kórnickich w rewirz 
Drapałka II. licytacya na [470

300 sztuk sosiio-

i" (456)

W Bydgoszczy But 
w niedzielę d. 31 stycznia I

w sąli strzelnicy
trzeJtoienie wti

Tow. Przemysłowego
na cel dobroczynny.

Balowe Rękawicą,
Obrazek dramatyczny w 1 akc

]przez
Wl. hr. KoziebrodzkiegO' toi,

byDeklamacya
„Szata biała“

z węgiersk. przez Wł. Sabowski'

Błażek Opęta#
Krotochwila w jednym akcie

rei

wego budulcu i na 
80 dębów. 
-'zar^ad leśny.

ze śpiewami
Wł. Ł. Anczyca. prez

1

, Zdrajca.
ś Scena tragiczna. Autor bezimiß’ ®

Początek o godz. 7 wieczór*

eń

Parisienn.es
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